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Położenie polityczne w Anustryi zagmatwało się|nami sytuacyi*. W tym projekcie zmiany konstytucyń 
w ostatnich tygodniach w sposób niesłychany. W rzą- | są właśnie dwie sprawy, które muszą rozdrażnić wszystkie 


dzie wiedeńskim wzięły górą prądy niemieckie, Maj 


jące do zapewnienia Niemcom trwałego władztwa nad 
wszystkimi ludami nieniemieckimi w Anstryi. Pomimo, 
że Niemcy stanowią w Austryi mniejszość zdecydowaną, 
wystarczyła siłna opozycya radykalnych stronnictw nie- 
mieckich, ażeby rząd zdecydował sią na prowadzenie po- 
lityki zupełnie w. ich dnchu. I nastąpiło w Austryi nowe, 
ciężkie przesilenie. Rząd stanął na stanowisku, które 
przypomina stanowisko tych znachorów, co to powiadają, 
że jeśli kogo głowa boli, to ją najlepiej uciąć. A po- 
nieważ żądaniom niemieckiego wszechwładztwa w Anstryi 
przeciwstawiał się parłament jako taki, rząd puścił par- 
lament na majówkę, uciął poprostu głowę państwu, prze- 
konany, że jak głowy nie będzie, to wszystko pójdzie. 
lepiej. Parlament został odroczuny, podobno. tylko do 
dnia 18 ozerwea, ale sądząc po ogółnem położeniu, niema 
nadziei, żeby się jeszcze wogóle zebrał. 
Tak więc przy końcu czwartego roku wojny, kiedy 
wszystkie narody Anstryi, przedewszystkiem zaś narody 
ełowiańskie, bezpośrednio wojną dotknięte, uginają się 
pod brzemieniem ciężarów wejennych, ludom tym ode- 
brano prawo rządzenia, odebrano im jedyne forum, na 
którem mogły zabierać decydujący głos w sprawach, do- 
tyczących ich samych i całego państwa. 3 
R Dra Seidlera zamierza przeprowadzić dwie 


 aprawy, o których z góry wiedział, że w parlamencie 


nie przejdą. Od dawna już rząd oświadczył, że nosi się 
z zamiarem przeprowadzenia reformy konstytu- 
cyi. Projekt tej reformy doręczył jednak tylko stron- 
nicówom niemieckim i Rusinom, którzy, jak oświadczył 


Dr Seidler ministrowi Twardowskiemu, „są dzisiaj pa- 


narody słowiańskie, z wyjątkiem oczywiście „panów sy- 
tuacyi“, jakimi, wedle słów Dra Seidlera, są Rusini, mima 
wszystko, co się dzisiaj na Ukrainie dzieje, mimo do- 
świadczeń, jakie z Ukrainą wojska austro-węgierskie 
dotąd poczyniły i dalej czynią. Mianowicie rząd, idąc 
niby to na rękę hasłom narodowościowym, zamierza 
przeprowadzić podział Czech na okręgi narodowościowe, 
niemieckie i czeskie i przeprowadzić podział Galicyi 
w myśl życzeń Ukraińców, do czego rząd zobowiązał 
się już w marcu układem, jaki został zawarty między 
nim a przedstawicielami stworzonej przez ten rząd 
Ukrainy, z których, nawiasem mówiąc, dzisiaj żaden już 
nie ma na tej Ukrainię najmniejszego znaczenia ani 
głosu. ZG: 
Dla tej sprawy, dla umożliwienia sobie przepro 
wadzenia tych spraw w drodze pozaparlamentarnej, za: 
żądał rząd odroczenia parlamenju. Czesi i południowi 
Słowianie, wiedząc, o co chodzi, nie wzięli nawet udziału 
w obradach przewodniczących klubów, którzy mieli dać 
swą zgodę na Życzenie rządu, przedstawicieł zaś Koła 
polskiego wziął w konferencyi udział i oświadczył, że 
Koło polskie, które dla uratowania parlamentu poniosło 
najcięższą ofiarę, bo ofiarę ze swego zasadniczego sta: 
nowiska, nie może dawać swego przyzwolenia na odro- 
czenie parlamentu. Odroczeniu sprzeciwili się również 
socyaliści niemieccy, Tak więc rząd zmuszony został do 


dego, że sam odroczyi parlament i sam sobie -ręce roz- 


wiązał. Teraz będzie miał spokój i może robić, co mu 

sią podoba. | 
Oczywiście podczas obrad przywódców stronnictw 

nie mówiono o tem jasno i otwarcie, Prezydent mini 
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strów zaznaczył tylko w dobranych słowach, że prze-|niemieckich, które paradują dzisiaj po ulicach naszych 
prowadzi w najbliższym czacię rewiryę Żonstytacyi najminst i miasteczet. Naród polski zniósł już wiele i Zæ 
podstawie narodowej aubememi, przyczem oświadczył, żejhartował się pndczas taj wojay niesłychanie. Ten hkarl 
haród czeski przez „podział Ozech na ekregi czeskie |pozusłanie mu i madal » | 

l niemieckie nie poniesie żadmej szkody. Następnie. wy-| - Z zimną krwią, spozojnie idziemy w przyszłość, 
stąpił przeciwko idei utwerzemia pańsówa pałudniowe-|wisorząc święcie, że niema siły, któraby naród żywy, 
słowiańskiego i ostro napięteawwał podnoszenie pretcnsyj |świadomy swoich praw i wartości, mogła Zniszczyć 
południowo - słowiańskich do samodzielnego państwa —|Trakteż brzeski z Ukrainą w cjągn dwóch miesięcy 
W końca przesłonił to wszystko oświadezeniem, że rząd|okazał się istotnie tylko świstkiem papieru. Jest ng 
musi największą uwagę zwrócić na sprawy żywnościowe, | dzieja, że i dodatki do tego traktatu spotka tensam loą 
że obrady rariameniu emiemożliwiłyby ma całkowite po- | A może przecież u steru państwa pdczwie mię be 
święcenie sia starania o przetrwanie aż do rozstrzygnię-! daj raz zdrowy rozsądek... 

cia wojny i że dlatego nważa za najlepszy środek edro- 
czenie parlamentu. Wyraził przytem nadzieję, że pod- ja = 
czna przerwy w obradach uda się jakoś stosunki tak | PR EE N 
ukształtować, by dalsze obrady parlamenta były możliwe a [6 BR my NE +) 
i by parlament mógł załatwić konierzności państwowe.) w 


i naszej! 


to jest budżet, który się kończy z dniem 1 lipca b. a. - (ODEZWA). 
Oświadczenie prezydenta ministrów, że dla wyko- "Wśród groźnych i coraz nowych niebazpieczeńsżw, 


nywzmia porządnych rządów musi się pozbyć wzburzeń | wypadłe Polsce w chaosie wojny tarewać sobie drogę 
p yeh, jert, Że tak powiemy, mocno dowcipne.|kn ostojom przyszłości. Przed nią ebrzymie zadania 
W gyłnacyi, jaka się obecnie wytworzyła, sprawa przed-| dziejowe wskrzeszenia własnego państwa. Lecz właśnig 
stawia sią w ten sposób, że, jak to słusznie zauważył| dlatego, aby owa idea magła słać sią rzeczywistością 


odroczyć parlament aż do... sądu ostatecznego. 

- Odroczenie pariarasata i wykiaczenie reprazcatacyi: 
ludowej od udziału w rządach, mios było kaniacznańcią | 
państwową, bo nigdzie w pafstwie kopstytucyjnem takai 
konieczność państwowa nie istnieja Od tego jest wła-|tak, iżby Polskę pozbawić oparcia, jakiego użyczą 
śnie parlament, by załatwiał sprawy państwowe, a nie- | ziemia. 
tylko budżet. Jeśliby parlament miał istnieć tylko dla Od szersgn lat toczy się walka e ten ratonek — 
inete, te w takim razie lepiej istotnie, żeby vo wcale | nawet zie bez pewnych poryodzeń, Jednak to były jakby 
wie było. improwizowane od czasń do czasu krucyaty przeciw lek- 

Stanewisko rządu da sie wytłómaczyć chyba tylko | komyśłności, niedbalstwn narodowemu, przeciw aprzeds= 
chęcią przywrócenia ery niekonstytucyjnej w państwie | wczykostwu w tej czy owej farmie, z łych lub ina; ch 
į zapewnienia Niemcom wszechwładztwa Jeżeli terazj pobudók. | i | 
rząd chce dzielić Czechy, a więc godzi w najczulszą Dziś nie wystarcza takie dorywcze ratowniciwą, 
strane narodu czeskiego, to tem samem daje dowód, że| Dzisiaj trzeba zebrać wszystkie siły narod 
Czesi mieli racyę, występmjąc wrogo przeciw rządowi |ziączyć jo i straż z nich utworzyć tak czujną, iżby zn 
i legalirnje ich opór przeciw państwu, jak to słusznie |piędź ziemi nie wymknęła się pam jaź z ręki. 
podniósł Bocyalistyczny dziennik wiedeński. Jeżełi rząd |. Takie zadanie, trudne, lecz nieodzowne, podjęła 
myjóli, że występujac przeciw południowym Słowianom | „Ziemia nasza“, stowarzyszonie, świeżo powołane de ży: 
z taką samą stanowczością jak przeciw Czechom, przy-|cia, Chce ono przedewszystkiem pogłębić w sumieniu 
wisaże ich tem bardziej do państwa i Austryi, to chyba narodowem Świadomość, że ziemia jest podstawą bytu 
jest ślepy i nie wie istoinie, ce się w państwie dzieje, | narodowego; chca krzewić poczucia, że z posiadanieua 
Jeżeli rząd liczy jośicze daiej na to, że Polacy będą go ziemi łączy się obowiązek takiego jej zużyikowywania 
popierać, to chyba już istotnie ma bielmo na oczach. jiżby przynosia jak najwięcej pożytku iataresom naro- 

Odroczenie parinmentn jest klęską dla indów Aa-|dowym; cice wzbudzić i utrzymać w posiadacząch ziemi 
stryj, ale i kłęską dła państwa. Jest ono dowodem, że |stanowczą wolą i wytężena nsiłowanie, by ją zachowali 
u siora państwa stoją dudzie skostnial, łodzie, nia ma-|a żadną miarą nie wydawali jej w rece obce. 
jący pojęcia o tem, co się w puństwie dzieje, i o tem,| ,Niechłe będzie moralnym dogmatem zasade, aby 
ke cztery lata wojny zmieniły z gruntu usposobienie mas. | przy każdóm odkupnie ziemi rodacy mieli pierwszeń- 
Rząd zapomina o tem, że toczy się wojne, że najłęższe stwo; niech hądrie przykazaniem narodowam 
siły obywatelskie sterczą czwarty rok w rowach strze- |działania w jej obronie a z taką sprawnością, iżby y. 
łeczich i że te milionowe rzesze nauczyły się podczas |wioł polski mógł ostać się w walce o byti osisdział sią 
wojny cznć i myśleć niejminokrotnie isaczej, niż my-|po wieczne czasy na glebie ojczystej. 

Asty przed wojną. W pracy, którą podejmujemy, liczymy na chęt' 4 

_ Naród polski przyjmie zapowiedź nowych ciesów, lokatą oszczędności w instytucyach finansowych, kt 8 
jekie ma niego spaść mają zo spokojem, godnym świa-| powstaną dla ochrony polskiej własności, liczymy t „8 
Goiności swej siiy i poczucia sprawiedliwości, której ns wszystkie krajowe inetytucye finasowe, Które są 
rważcić w dziniejszych czasach bezkarnie się nie da. | współzałożycielami naszego Towarzystwa i przyr. «sty 
dpokój zachowa społoczoństwo polskie i nadal Dlatego | swą pomo = ~ + 
tał niepotrzebne są ta wszystkie zawczagm czynione Za- W orgamirecyj, przewidzianaj przez statni, jast 
radzenia ochronne rząda, to masytsnie do Galicyi wojsk] mows o rozgsłąziemiu sią Towarzystwa po krejn w po 
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biura ochrony ziemi będą centralizowały potrzebne in: 
lormacye i ułatwiały tak. jednostkom, jak i spółkom fi- 
aansowanie nabywania ziemi; w zakresie słowa pisa- 
nego i żywego ujawni się działalność we własnym or- 
ganie, w prasie codziennej, w literaturze popularnej, me- 
„ moryałach, wykładach i t. p. 

To są ogólne ramy akcyi, która może stać sią po- 
tężnym orężem obrony ziemi ojczystsj, jeśli wszystkie 
warstwy narodu wypełnią owe ramy } jak najwydatniej, 
popierając myśl przewodnią Towarzystwa i dostarczając 
mu jak najliczniejszego zastępu członków. 

Wdrożenie czynności Towarzystwa zbiega sig 
z chwilą, kiedy sumienie narodowe, potężniej niż kiedy- 
kolwiek zbadzone, jest nieszezęsnym tokiem zdarzeń dzie- 
jowych, więc hasło „brońmy ziemi* znajdzie chyba 
w umysłach polskich grunt dostatecznie przygotowany. 

Okażmy nieprzy jaciołom naszej Ojczyzny, ż6 jak 
dotąd, tak i nadal naród nasz nie dał za wygrane, prze- 
mocy się nie ulęknie, ziemi wydrzeć sobie mie da. Do 
adziału w tej obronie wzywamy ogół rodaków: niechajże 
każdy, w kim bije szczerze połskie serce, nie omieszka 
aapisać nazwiska swego w rejestrze członków i niechaj 
stanie do współpracy w lokalnych organizacyach. 

Członkiem Towarzystwa naszego możę i powinien 
być każdy Polak i każda Polka. Członkiem założycielem 
atajo się, kto składa na cele Towarzystwa jadnorazowo 
przynajmniej K 300, członkiem doży wotnim, kto złoży 
jednorazowo przynajmniej K 100, zwyczajny członek 
płaci rocznie najmniej 2 K. Członkami mogą być także 
esoby prawne, a.więc ciała zbiorowe, w imieniu któ- 
rych prawa i obowiązki członka wykonywać będzie 
osoba, przez daną instytucyę wyznaczona. Spodziewamy | 
się, że kto może, nie ograniczy się do powyższych wkła- 
dek minimalnych. 

Zgłoszenia przystąpienia prosimy nad- 
syłać pod adresem Towarzystwa „Ziemia 
naszą“ we Lwowie, nl. Romanowi cza 1. 

Prócz tego przyjmują zgłoszenia, wkładki i nad- 
datki, które będą ogłoszone, redakcye wszystkich pol- 
skich pism. 

Wydział główny Towarzystwa „Ziemi 
naszej“: Dr. Adam Ernest, Bojko Jákób, Dr Bujak 
Frane., Cielecki- Zaremba Artur, Ke. Czartoryski Witold, 
Dąbrowski Maryan, Dąmbski Aleksander, Długosz Wia- 
dystaw, Dr Dziedzic Wojciech, Dr Dziędzielewicz Antoni, 
Dr Głażewski Adam, Ka. Lubomirska Eleonora , Dr Muel- 
ler Antoni, Dr Łącki Benedykt, Rączkowski Józef, Ks. 
Sapieżyna Elżbieta, Ks. Sapieha Władysław, Sredniawaki 
Andrzej, Dr Stefczyk Franciszek, Prof. Syroszyński Leon, 
Wojczyński Roman, Wysłouch Bolesław, Ka. inf. Dr Zaj- 
zhowski Józef, Żardeciń Bolesław, , 


ADWOKACI 
Dr Herman Lieberman 


prowadzą obecnie wspólną kanaelaryę adwokacką w Erze: 


myślu, ul. Franciszkańska Ł 4. 


Precz z pieniactwem, precz z wódką! 


staci kół powiatowych i kółek miejscowych; osobne A 


_ż3_ 
„Hrabiowie, książęta, magnaci...” 


Pod tym tytułem zamieszcza warszawski tygodnik 

„Żorza”, organ klerykalnego stronnictwa ludowego w Kró 

lestwie, znanego pod nazwą „Zjednoczenie ludowe”, na 
stępujący znamienny artykuł: 

Coraz częściej czyta się: Hrabia taki a taki obej: 
mie ministerstwo... książą ten a ten obejmie podsekre: 
tarstwe stanu... i t. p. Nikt się nie pyta o to, co taki 
hrabia lub książą ze sobą wnosi na ten wysoki urząd? 
czy jakieś znakomite zdolności i wysokie wykształcenie? 
czy wielką pracę? czy wielkie zasługi wobec kraja? 

Nie! -— on wnosi tylko książęce nazwisko a po 
zatem nie więcej. Chyba później, gdy będzie już na 
urzędzie — to wniesie on protakcye dla swoich, leni: 
stwo, niedbalstwo i brak amiejątności do pracy. Taki 
hrabia lub książę zabierze tylko miejsco innemu, zdoł: 
niejszemu od siebie człowiekowi, byle tylko zaspokoić 
swoją ambicję i żądzę władzy. Roboty rzetelnej od niego. 
spodziewać się nie można, bo on nie na to bierze wysoki 
urząd, aby pracować, ale żeby „reprezentować“. 

Czasy, kiedy światu imponowały hrabiowskie i ksią- 
żęce korony, już minęły. Świat się zdemokratyzował. 
Najwyższą politykę państwową dzierżą w swych rękach 
ladzie demokracyi: Lloyd Dżordż (angielski prezydent 
ministrów), Poinqare (prezydent republiki francuskiej), 
Wilson (prezydent Stanów Zjednoczonych), to wszystko, 
nie wspominając o dzisiejszej Rosyi, to są ludzie de- 
mokracyi, nie ludzie hrabiowskich i książęcych tytułów, 
ale ludzie pracy, ludzie ludowego pochodzenia”. 


E -..- POJDOPARĄ R... E S O a 


Lioyd Dżordż, angielski prezydent ministrów, jesi 
z pochodzenia synem biednego bednarza, a z zawoda 
adwokatem. I mimo to trzyma on politykę angielską 
w awych twardych rękach i dyktuje politykę prawie 
|całemu światu koalicyjnemu. A w Anglii nie brak lor- 
dów, hrabiów: i książąt, daleko większych, niż nasi. 
I mimo to syn bednarza trzęsie światem. Dlaczego? Bo 
Anglia jest mądra. Oddaje rządy temu, kie ma do tego 
zdolności. 

Niechże Polska naśladnje w tym względzie Anglię 
i nie dopuszcza do rządów głów bardzo uherbionych, 
ale najczęściej — pustych“. 

Wywody bardzo słuszne. Nie poza doda 
wać do nich ani słowa. 


Coraz gorzej? 


Warunki, wśród jakich rozwijało się rolnictwo 
podczas wojny, stawały się z dniem każdym gorsze 
Wojna oparła się z jednej strony na armiach walczą: 
«cych, z drugiej strony jednak nie na kim innym, tylko 
na tych tysiącznych masach ludności rolnej, bo już 
w drugim roku wojny stało się jasnem, że o przetrwa- 
Riu czy SPADNĄ zadecyduje nietylko armia, ale go- 
spodarka rolna, dostarczenie ludności środków żywności. 

Dla unormowania cen w miastach rząd wprowa- 
dził tak zwane „ceny maksymalne“. Układali te ceny 
panowie przy zielonym stolikn, widocznie nie znający 
się znpełnie na rzeczy, bo ustalono ceny, które w roku 
1916 były już nizkie, w roku 1917 nie stały w żadnym 


„|stosunku do kosztów ' prodakeyi, a w r. 1918 zniechę- 


ehy wprost lndność do uprawy roli, bo się okazały 
wręcz Śmiesznemi. Skutki tego są takie, że ed paru mie 


ah 
-— c 


- gięcy nikt cen maksymalnych nie pilnuje. Sprawiiy one | 


tylko to, że w miastach ludność, mająca pieniądze, ma 
co jeść, a ludność ubog głodaje i znajduje sią w coraz 
cięższem położeniu, bo zboża nabyć nie może. 
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Wojna i szkoła. 
Wojna- nietylko niszczy. mienie, sprowadza głód 
i nądzę, kaleczy ciało, lecz też psuja i paczy duszę czło- 


„Jak w dzisiejszych warunkach można żądać, by |wieka. Jak mróz najprędzej zaszkodzi młodej reślince, 
rolnik mógi oddać rządowi metr pszenicy za 40 K! tak wojna najbardziej zagraża duszy dziatwy i młodzieży 


Przecież ta cena nie stoi w żadnym sto ku do ko- 
sztów prodnkcyi i w żadnym stosunku do cen, jakie 
rolnik musi płacić za wszystko, czego jemu potrzeba 
z miasta. Znamienna rzecz: rząd, który w państwie nie 
myśli o- podwyżce ceny za zboże, na Ukrainie z dobrej 
woli płaci 340 K za metr pszenicy, a 200 K za żyto, 
choć, chcąc knpić, mnsi tam posyłać armię i walki sta- 
czać, przypłacane nieraz krwawemi ofiarami, żeby to 
zboże wydostać. 


naszej. 

= Brak ojcowskiej powagi w domu i przeciążenie 
' pracą matek odbija się strasznie na wychowaniu dziatwy, 
„I boli serca, gdy się patrzeć musi na objawy zdziezenia 
i zepsncia młodzieży. Ratować i chronić ją nam należy 
przed zgnilizną wojenną. 

Ślijecie więc, matki, Polki, dzieci wasze codziennie 
do szkoły. Choćby wam to trudno było z powodu braka 
rąk roboczych, to jednak starajcie się pogodzić jedno 
z drugiem i nie lexceważcie tego Świetego, waszego obo 


jwiązku. Szkoła nietylko uczy, lecz i wychowuje, kieruje 


iku dobremu, a strzeże przed złem, 


Imdaość miej ska, | 


zwłaszcza sfery uboższe, taksamo jak urzędnicze, *całymi 
tygodniami nie widzi chleba ani mąki. | 
Są to stosunki, które serce krają każdemn rolni- 
kowi. A jednak, jeśli sobie rolnik pomyśli, że wyzna- 
czają mn za zboże ceny straszliwie niskie, że mu usta- 
wicznie grożą rekwizycyą, ż8 mu zabierają bez pardonu 
krowy, mie zważając na to, że nawozów sztucznych 
niema, to ręce rozkłada bezradnie i oczyma duszy widzi 
. przyszłość wprost rozpaczliwą. Rąk do pracy mało, te, 
co są, są bardzo drogie, siły pociągowej mało, za orkę 
trzeba było płacić 160 K do 200 K za dzień... Do czego 
to wszystko doprowadzi? | 
Niema innej rady, tylko rząd musi się zająć 
rolnictwem na seryo i przyjść z pomocą 
rolnikom. . Ta pomoc jest konieczną, jeśli rolnictwo 
nie ma upaść zupełnie. Powinno się więc przedewszyst- 
kiem skończyć z rekwizycyą bydła, bo jeśli 
ona będzie tak dalej postępować, jak dotąd, to w je- 
sieni nie będzie zgoła obornika, zaś z powoda braka 
"nawozów sztucznych niepodobna będzie ziemi uprawić. 
Dalej rząd, jeśli jaż nie chce podwyższać ceny za zboże, 
ceny, która tylko zniochęca ludzi do uprawy, bo ich 
krzywdzi, powinien dawać znaczne subweneye 
rolnikom. Wreszcie rząd powinien się postarać o to, 
aby ludności rolnej dostawić po istotnie ma- 
jymalnych cenach wszystkiego tego, cze- 
ona wsi potrzeba, przedewszystkiem zaś odzieży, 
obuwia, nafty, mydła i cakru, by w ten sposób przeła- 
mać to zniechęcenia do uprawy roli, zapełnie Zrczu- 
' miała, a. niestety, zakorzeniające sig. 3,3 


M.  Knapczyk z Bieńkówki. - 
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sprawaącu karnych wojskowych otworzył kancclaryę 
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Chrońcie więc dzieci wasze pod macierzyńską opiekę 
„szkoły w tych strasznych czasach. Wspomagajcie nau- 
czycielstwo w jego zbożnej pracy i razem prowadźcie 
tych maluczkich ku Bogu i wołnej Ojczyźnie. 

| Wotlk Andrzej, nauczyciel. 


O utrzymanie rodów. 


Przeciągająca się z roku na rok wojna i wzma- 
gające się nieustannie ofiary, mogą katastrofalnie odbić 
się na całym szeregu rodzin, która przestaną istnieć 
z powodu braku męskich potomków. -Jest znaczna ilość 
rodzin, które mają w polu jedynych synów, tak zwanych 
jedynaków. Cała nadzieja tych rodzin opiera się na nich 
właśnie, gdyż ich śmierć ucina rozwój rodu i skazuje 
go na zagładę. 

W ubiegłym roku pojawił się wielkodnszny rozkaz 
monarchy, nakazujący wycofanie z frontu ostatnich 
synów. Rozkaz ten dotyczył tylko tych żołnierzy, którzy 

tracili dwóch lub więcej braci na wojnie. Pody- 
ktowała ten rozkaz niewątpliwie chęć zapobieżenia ką- 
tastrofalnym skutkom wojny, o jakich wyżej była mowa, 
| chęć utrzymania rodów, zagrożonych w swojem istnieniu. 
| Dziś dobiega końca już czwarty rok wojny. Mimo 
wszelkie nadzieje pokój się nie przybliża, walki wcho» 
dzą w fazą coraz zaciętszych, coraz uperczywszych zma- 
gah. W -służbie frontowej znajduje się cały szereg Żoł- 
nierzy, którzy są ostatnimi synami, bo stracili na 
wojnie jedynego brata i którzy temzamom stanowią dziś 
jedyną nadzieją rodziny. Oi żołnierze jednak nie mają 
dotąd, prawe do wycofania ich z fronta. Tak samo jest 
z jedynakami, którzy nikogo nie stracili, bo do strace- 
nia nikogo więcej, prógz nich, nie było. ` =" 

W naszym kraju, z którego wyruszyło na wojią 
więcej żołnierzy, niż z jakiegokolwiek innego, w którym 
liczba inwalidów wynosi więcej niż połowę inwaiidów 
z całej Austryi, a liczba poległych w bitwach 1 zmarłych 
z ran, prawdopodobnie nie jest mniejszą od liczby in- 
walidów, cały szereg rodzin znałazł się w tem położenia, 
że mają w rowach strzeleckich albo jedynaza, albo osta- 
tniego syna, bo drugi zginął Setkóm rodów grozi więc 
wymarcie. Dlatege też coraz częściej otrzymujemy listy, 
zwracające się z prośbą do posłów ludowych, by podjęli 
n rządu najenergiczniejsze starania, aby ostatni synowie, 


| inc ow o E E ĖS  REE 


w Krakowie, ul. Szewska l. 25, I piętro. | bez względu na to, Hu loh braci w wojnie obsonej poległo, 
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Z praktyk komsyt zastłgowych |: 
Zdawałoby się, że pa tylu Uómaczeniach ustawy : 
zasiłkowej, po tylu przejściach, jakie spadły na nass 
kraj, nie będzie jnt przecie w tym kraju komisyi zasił 
kowych, któreby krzywdziły ludność. Ciągle, niestety, 
to z tego, to z owego powiatu, otrzymujemy skargi nó | 


araz jedynacy, zostali wycofani z frontu poprostu dla 

podtrzymania istnienia rodów. i 
Sprawa to jest bardzo waźna, jeśli już nie z ogólno. 
łudzkiego, to z czysto społecznego punktu widzenia. Mamy 
nadzieją, że znany z życzliwości dla naszego kraju i dla 
pa» ludności minister dla Galicył, eksc. Twardow- 
ki, zajmie się tą sprawą na seryo i wpływem swoim 
uzyska te, że jedynacy i ostatni synowie zostaną ze) krzywdy. | 
lużby frontowej wycofani. Posłowie ludowi poruszyliby Przytoczymy przysłać, Marya Kozioł L Lor | 
ę rzecz w parlamencie, ale, niestety, nis zanosi się na Górnych, w powiecie pilzneśskim, wniosła podanie o za- | 
ło, by parlament obradował, a przynajmniej, żeby wkrótce | siłek wojskowy za męda Jósełą powołnnego podczas | 
| 


re e, - E a 


e e a a cza | mni 


kozpoczął obrady ; rzecz zaś jest pilna i naprawdę pis- | mobilizacyi do wojska, Ma ofm morgów grunta i sie- 
aca. - dmioro nieletnich dzieci. Komisya zasiłkowa przyznana 
EEPE E jej zasiłek wbrew przepisom ustawy, zaledwie w kwo: 

cie 1 K 50 hal na dzień, zamiast prawnie jej sią Da- 

.„ | leżącej RZESZĘ jej es ~ prz 

$ 1917 r. wniosła prośbę è præyznanisė jej zssiłku w kwo- 
Nadużycia przy asekurowaniu cie, jaka jej się należała, a równocześnie i Dn | 
| MNI jej podwyższenia zasiłku w myśl ustawy £ dnia 27 lipca | 
: żołnierzy. 1917 r. Od tego czasu upłiynęo już cśm miesięcy 
i Sama w sobie bardzo zdrowa i dobra myśl a88-|5 górą a Koziol wnosiła kilkakrotnie. dodatkowe | 
PET żołnierzy, zmajdujących sią w linii bojowej | prośby, a to nie otrzymała ani podwyńś- 
I wogóle w służbie wojennej, stała się w naszym kraju szenia zasiłku za czes do L sierpnia 1917 
jedna z dotkliwych bolączek ludności. Przyczyną — 
nieałychany zapał urzędników podatkowych do prze- 


ani też w myśl nowej ustawy sasiłkowej | 
! należącego się jej pedwyśszenia zasiłku 
prowadzania asekuracyi Żołnierzy | przymus asekura- | Trzeba dodać, te wskutek braku pieniędzy, gospodar- 
cyjny, przez tych urzędników wprowadzony. U NAS, CZY | stwo jej leży odłogiem, że mąż jej od dwóch lat zagi- | 
kto chca czy nie chce, to Żołnierzy asekarować musi, nal, i prawdopodobnie zginal, ke syn najstarszy od roku 
bo pan urzędnik, wypłacający zasilek za powołanego, | przeszło jest na froncie. Niezałatwianie podania takiej 
ma w ręku władzą i najspokojniej w świecie ściąga z za- | kobiecie jest rzeczą, której wyrozgumieś niepodobna, 
Bilka przypadającą na asekuracyę kwotę, nie zważając Zwracamy się do p. starosty w Pilźnie z prośbą, 
ani na protesty, ani na tłómaczemia. Znane nam są Wy- by wpływem swym zechciał przyspiecryć załatwienie tej | 
padki, że żołnierzy zmuszano w polu do asekurowania sprawy, bo przecież to jest zrozumiała, że za 1 K BOR. | 
Big, B urzędy podatkowe, mimo przedłożonych przez po- | dziennie kobieta ta nie jest w stanie zaspokoić nawet | 
bierające zasiłek żony i matki tych żołnierzy dokumen: |gajkonieczniejszych potrzeb swoich i sześciorga dzieci. 
tów, musiały sią zgodzić na ściągnięcie im z zasiłku rat 
asekuracyjnych na ubezpieczenie tego zaj ora bw 

Do czego prowadzi gorliwość pp. urzędników w | 
runku przeprowadzenia = ma- i żołnierzy z naszege Pod rozwagę rządu. 
Koi A jaskrawy przykład przytaczamy poniżej: Nieustanne rekwizycye sprawiają niemało kłopotów 

zwłuierz Jan Kawa z Połomyi, w powiecie strzy- | rządowi, a jeszcze wiącej ladaości, Obiscano za debro- 
żowskim, wyruszył na wojną razem ze swoim bratem. | wolną dostawę zboża cukier, ale nie urządzono się pra 
Zostawił w domu żoną b matką, Żona pobiera za niego ktycznie. [Tymczase:1 jest droga da umniejszenia kłopo- 
zasiłek. W r. 1917 ściągnięto jej przymusowo na ase- tów zarówno rządm, jak i ludności, | 
kuracpą męża 22 K 50 h, w r. 1918 dnia 26 stygznia | Gdyby delegać starostwa przywiósł 80 goiuy i przy 
ściągnięto jej znowu przymusowe 45 K. Matka Jana pomocy wójta i dwóch radnych rozdał m. p. dwa metry 
Kawy pobiera zasiłek za młodszego syna, który znaj-|cnkra za zboża, że z pewnością wydoctałby wszystko, 
duje się w niewoli rosyjskiej. Z tego zasiłku ńciągnięto | eg można wydobyć, 30 brak cukru na wsi jest ogromny, 
jej znowu w ubiegłym roku odpowiednią kwotą na ase |a są przecie wszędzie chorzy i dzieci, które potrzebują 


uracyę za Jana Kawę, ra którego przecieą ta kobieta |egkra. To same możnaby znebić s wszystkiemi rzeczami, 
zasiłku nie pobiera, a zmuszono ją równocześnie do ase- | 


kurowanis młodszego syna, tego w niewoli. W r. 19174 $ 
dostała matka dwie police za młodszega syna, a jednę|( © 
za starszego, którego również musiała asekurować żona. | qózfi 


| 


Poe W zet Made je a 1 iolą 
Polskie dziecko — do polskiej szkoly! taloja h Dim WAE =. 
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W sprawie zasiłków dla rodzin| O odzież dla ludności Galicyl.* 


uprowadzonych do Rosyl. 


Jak wiadomo, rodzinom osób, uprowadzonych 
przez nieprzyjaciela, przyznano w drodze rozporządze- 
„nia z dnia 17 sierpnią 1917 prawo do poboru zasiłku 
do wysokości zasiłku wojskowego. Z chwilą powrotu 
żywiciela z niewoli rosyjskiej, czy ukraińskiej, władze 
zasiłek ten wstrzymały. 

W marcu poseł br. Lasocki zażądał w komisyj 
zasiłkowej, aby takim rodzinom pozostającym w nędzy, 
mimo powrotu żywiciela, nadal zasiłek wypłacano. Na 
ponowną intęrwencyą hr. Lasockiego odpowiedziało mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych, że wydało reskrypt 
z dnia 9 kwietnia 1918, który obecnie władzom 
został doręczony na podstawie którego zasiłki te mają 
być nadal zh apene ilo stosunki rodzinne je uspra- 
wiedliwiaja. | 


Uwolnienie stróżów nocnych 
od siużby w pospolitem ruszeniu. 


W załatwienia wniesionego na ręce Koła polskiego 
podania Wydziała powiatowego w Krakowie o wyje- 
dnanie w ministerstwie obrony krajowej zasadniczego 
prawa żądania zwolnienia od służby w pospolitem ru- 
szenin stróżów nocnych dla. gmin wiejskich i ma- 
tomiejskich, zawiadomił p. minister dla Galicyi 28 kwie- 
tnia b. r. urzędującego wiceprezesa Koła, Kędziora, 


że ministerstwo obrony krajowej rozstrzy-| 


gać może jedynie o konkretnych wnioskach 
na zwolnienie od służby w pospolitem ru- 
szeniu, udzielenie zaś zgóry zasadniczego 
prawa do żądania zwołnień stróżów noc- 
nych dla gmin nie jest możliwem. 

Należycie uzasadnione i we właściwej drodze prze- 
słane wnioski reklamacyjne gotów jest p. mimster dla 
Galicyi chętnie poglokaóy 0- u o. nich otrzyma wiadomość. 


Za co kara? | 

: Z Zawoi piszą nam: Starostwo myślenickie za- 
łądało od gminy, aby każdy hodowca owiec dostarczył 
rządowi wełny. Kto co mógł'i miał w zapasie, to dał. 
Tymczasem, co się nie dzieje. W marcu, b. r. każdy ho- 
dowca owiec został ukarany grzywną od 20 do 200 K 
za to, że dostarczył — za mało wełny. 

| To zarządzenie starostwa wywołało ogólne rozgo- 
ryczenie. Nikt nie ogłaszał nigdy, ile kto ma dawać 
wełny z jednej sztnki. Przy rekwizycyi nikt ludziom 
nie powiedział, że przynieśli za mało wełny. Dzisiaj 
z górą 100 osób zostało nkaranych. Za co? 

Jeśli starostwo miało przepisane normy rekwizy- 
cyjne, to powinno było je publicznie ogłosić, Trzeba 
było zawiadomić urząd gminny, ile wełny ma być do- 
siarczonej, bo tak, jak było, to winę ponosi jedynie samo 
ztarostwo. Jeżeli wyższe władze uznały dostarczoną ilość 
ka zbyt małą, to właściwie ukarać należy starostwo, 
które nie nie zrobiło, aby ludziom Faar a ile wełny 
mają dostarezyć. 


niła bardzo znaczne postępy — jedynie w Galicyi akcy 


Na posiedzeniu parlamentarnej komisyi dla badać 
nia działalności central wojennych, omawiał poseł I. 
socki szczegółowo piekącą sprawą zaopatrzenia ludr 
ści Galicyi w odzież i bieliznę, domagając się przedęd 
wszystkiem rozdziału odzieży i bielizny według kluc 
ludności, Wobec oświadczenia reprezentanta rządu, twierė 
dzącego, że Galicya otrzymuje 28%, całego kontygenta 
odzieży, oświadczył poseł Lasocki, że twierdzenin tem; 
przeciwstawić musi fakt, IŻ ludność Galicyi takiej AE 
odzieży nio otrzymuje. 
Kg Pos. Lasocki przytoczył liczne, jaskrawe wypad 
z okolic, wskutek wypadków wojennych zupełnie zni 
szczonych, gdzie pogorzelcy ! ewakuowani, pozbawien 
zupełnie ubrań I bleilzny, dotąd nie mają możności nas 
bycia choćby jednej sztuki ubrania z zapasów taniej 
odzieży, prze onych dla niezamożnej ludności. Pos 
dobne stosunki panują w całym prawie kraju, to teg 
wszyscy niemal uważają akcyę zaopatrywania ubogie 
ludności w odzież za legendę, Mowca domagał się r 
formy organizacyi, powołanej do rozdziało, względni 
sprzedaży odzieży i zaproszenia do współpracy konsuj 
mów i organizacyi rolniczych. 

Reprezentant rządu przyznał, że dotycząca akcy 
w Galicyl pozostaje znacznie w tyle po za podobn 
akcyą w innych krajach monarchi!. Jest to jednak ng 
stępstwem ciągłych zmian w organizacyi, Biuro dla e 
rowców znajdowało sią najpierw przy Centrali odb 
dowy< Galicyi, później przy Namiestnictwie, a dopierd 
18 ty cznie, b. powstał ostatecznie t. zw. Krajow 
Zakład dla dostarczania odzieży. Ministerstwo handlu 
dołoży wszelkich starań, aby akcya zaopatrywania lae 
dności w odzież takżo i w Galicyi szła lepiej. É 

* Dyskusya, która słę nastepnie wywiązała, wykaę 

załą ponad wszelką wątpliwość, że w innych krajach 
monarchii akcya zaopatrzenia ludności w odzież poczyń 


ta niedomaga. Niedomagania -te usunąć powinny bers 
zwłocznie czynniki krajowe. Leży to zupełnie w ich 
mocy. | 4 


Epidemie, 0 których nikoma niewiadomo, 


Już przed dwoma laty odzywały się dość częsię 
na łamach „Piasta“ skargi od polskich żołnierzy, po- 
rozrzucanych po różnych krajach monarchii i ziemiach 
okupowanych, na utrudnienia przy udzielaniu tym żoła 
nierzom nrlopów. Skarżono sią najczęściej na to, że ode 
mawiano urlopów dlatego, iż w powiecie, a którego żałe 
nierz pochodzi}, miały rzekomo grasować khoroby epi ga] 
miczne. Ludzia pytali sią i otrzymywali z domu 0'.por. 
wiedź, że w powiecie żadnych chorób niema. ś 

Obecnie skargi te zaczynają sią znowu powta: za 

Żołnierz Antoni Nędza, pełniący ełużbę przy ba 
talionie strażhiczymń Nr 14/4 w Gródig, koło Salzburga, 
podał się o urlop. Urlop mu dano, ale w dnia gy któw 
rym miał wyjechać, oświadczono mu, że jechać nig moż 
gdyż w powiecie myślenickim grasuje epidemia, Navia? 
gem mówiąc, nie powiedziano mu jaka. I tak człowiek, 
który się rwał do domu, do gospodarstwa, marniejącega? 
wskutek jego nieobecności, musiał zostać na obczyźnie, 

Q ile pam wiadomo, w powiecie myślenickim n njeng? 


z "PIAST Nr 19 z 12 maja 1918. | jÈ + AW 
kadaej epidemii W tym wypadku zachodzi więc wido|o zasiłek z powyższego funduszu, zechcą zgłosić się w 
kznie nieporozumienie i starostwo myślenickie powiuno |binrze Sekcyi, Kraków, pl. Franciszkański, |. 4, między 
tawiadomić urzędownie komendą wspomnianego oddziału, | godziną 2:/, a 4*j, po południa, z wyjątkiem niedziel 


w powiecie żadnej epidemii niema. i świąt, względnie zgłosić swą prośbę -pisemnie i wy: 
|, 1 dragiej strony zwrócić musimy uwagę lekarzom | kazać tytuł do ubiegania się o zapomogę. 


powiatowym, by z powodu drobnych wypadków nie ro-| 
bi odrazu epidemii w powiecis, bo to się mści na Żoł- 


hisrzach, z których nisjeden od miesięcy siedzi Ww pola |; , E BH i A- 

rwie się do domn, a dostać sią.do niego nie może j; Uszczerstwa posła Wasilki. r 

powoda przesadnych przedstawiań stanu zdrowotności Znany we Wiedniu faktor, poseł bukowiński, W ag 
powiecie, | 


| silk o, który, jako mąż zaufania hr. Czernina, brał udzia- 
| SF gr 


w rokowaniach z delegatami Rady ukraińskiej w Brze- 
ściu Litewskim, zabrał znowu głos w jednym z dzien- 
ników wiedeńskich 2 maja b. r. i rzuca nowe oszczel- 
stwa na Polaków, nawolając rząd austro-węgierski, aby 
na jotę nie odstąpił od traktatu brzeskiego co do ode- 
rwania Chełmszczyzny i Podlasia od Królestwa Kongre- 
sowego, bo „inaczej Ukraina nie da zboża mocarstwom 
centralnym". | 


grow 


my 


Nagrody za dobrowolne dostar- 
a czanie bydła. 


4 C. k namiestnictwo okólnikiem z dnia 24 kwietnia 
r. L. 3480/D ogłasza, że ministerstwo rolnictwa, Ce- 


poprawienia aprowizacyi, będzie przyznawało, po- Wedle twierdzenia posła Wasilki, chłopi ukraińscy 


dlatego nie dają zboża mocarstwom centralnym, ponie- 
waż pozostali na Ukrainie oficyaliści polskich właścicieli 
dóbr buntują chłopów ukraińskich przeciw mocarstwom 
centralnym, a po wkroczeniu wojsk austro-węgierskich 
na Ukrainę, podburzają chłopów także żołnierze polscy 
i legioniści, którzy przybyli z wojskami austryackiemi. 

Dziwić się należy, jeżeli pisma wiedeńskie drukują 
podobne brednie, bo przecież powszechnie wiadomo, że 
mordów, rabunków i podpalań na polskich właścicie- 
łach dóbr dopuszczały się także hkajdamaki ukraińskie 
a c. k. polski korpas posiłkowy, który obejmował legic- 
nistów, został rozwiązany 19 lutego 1918, t. j. przed 
wkroczeniem wojsk austro-węgierskich na Ukraine. 

Na dobitek komenda niemiecka w Kijowie usnnęłe 
od rządów przyjaciół posła Wasilki, t. j. Radę ukraiń: 
ską, a nawet aresztowała jednego z delegatów Rady 
ukraińskiej, którzy podpisali 9 lutego b. r. traktać po 
kojowy w Brześciu Litewskim, a to, jak oświadczył wice: 
kanclerz w Sejmie niemieckim, z tego powodu, ponie 
waż Rada ukraińska organizowała opór przeciw pań: 
stwom centralnym. Rządy w Kijowie objął obwołany 
przez delegatów włościan ukraińskich hetmanem Sko- 
ropadski, jako dyktator, a wywłaszczenie większej 
własności bez odszkodowania, które hr. Czernin polecił 
$ szanować, jako zdobycz rewolucyjną, zostało przez dele- 
et Otóż w wyjaśnieŃiU tom zaszła omyłka, gdyż nie skład- |gatów włościańskich zniesionę, tak, iż wielka własność 
Hoa w Milówce, ale składnica w Suchy została wykluczoną | może być tylko wykupy wansjń, z NA: 
ku starostwo w Zywcnsgd przydziału cukru Jak jednak W ten sposób znikli z widowni w nie- 


pożają się w razie użycia przymusu na dotkliwe straty 
pereme 
> 


w 


= Przydział cukru, -| 
e dla ludności wiejskiej.. 


PA i 
ŚM. W Nrze 17 „Piasta” u 28 kwietnia r. b. wyjaśniłem 
rawo przydziała cakra Zwiąskowi ekonomicznemi Kółek 

asych w ilości 160 wagonów na dwa miesiące, yrzyczem 


kotary to Związek zadysponował tylko 159 wagonów, 


ko 
c 


bo starostwo w Zywço.nig ma zanfania do dyrektora skład- 


loy w Milówce". SĄ kia O 


Jaisiaj poinformowała mnie 'dyrekcya Związku ekonomicznego |Społna-dwa miesiące twór cy traktatu brzę- 
i | skiego, mianowicie hr. Czernin, który z powodą 
zbytniej gadatliwości (w mowie z 2 kwietnia b. r, do 


| niemiecką i delegatów włościańskich została usuniętą. 


TAS x B dra „a z. KBC e . e . 

ŚĆ Kraków, 3 maja 1918 r. 0%  * 7,5] deputacyi wiedeńskiej) poszedł w odstawkę i całą 
$ Tiyen iT ad Andrzej Kedzior. ; Rada ukraińska w Kijowie, która przez komendę 
kA is. E 1 e e 


| 
k 


E: „Nekcya opieki ihia” zołaiłrzem Polakieh K. B. K. ARA aryen Mokry 


Krakowie podaje do wiadomości, sże Polacy « Bośni |. adwokat 5—10 
Hercegowiny, zjednoczeni w Klubie Polskim w Sara- Ww Tarnowie, nl. Krakowska, naprzeciw Starostwa, 
we, złożyli do jej dospozycyi fundusz w kwocie! tam, gdzie kancelarya notarynsza Bujnowskiego. 


000 K z przeznaczeniem użycia go dla legionistów *Njy: dy (19r © alkuscE: SMIGA 
Myśl, pracuj i żyj dla Ojczyzny! 


Vażne..dla rodzin legionistów. 


walidów, względnie dla wdów f-sierót po poległych 
tamarłych legionistach, Osoby, zamierzaiaca ubięzać się 


„PIAST Ar 19 3 13 maja 1918. 


PE ' |znaczyło sią osłabnięcie ofenzywy, a nawet jej utknięcie, 
Pr zegląd polityczny, > Walki, jaxie się tam toczyły, przechodziły swym OgTO4 
| Przewrót na Ukrainia, W ubiegłym tygodniu do-|mem wszystkie dotychczasowe. — Dość wspomnieć, żę 
tonali Niemcy aa Ukraisię przewrotu, który w całym | Niemcy, wedle doniesień pism, zgromadzili tam pięć mie 
wiecie musi wywrzsć cilno Wrażenie. Rada ukraińska, |lionów żołnierzy. Drugie tyie musiało być, co najmniej, 
dig £ papini mee pokój np po stronie przeciwnej. Była to więc stanowczo 

ja Litewskim, została poprostu rozpędzona, niektórzy zę po" . 

jej członkowie aresztowani — nawet jeden z nich ten, i największa bitwa w dziejach świata. 
który podpisał w Brześciu trakłat pokojowy — a w miej- Mimo to bitwa dotąd nie ustała, tylko role zaczyu 
ce jej wprowadzona dyktaturę wojskową i stworzono | nają się zmieniać. Obecnie Francuzi i Anglicy rozpoczelf 
nowy rząd, wręcz przeciway dawnej Radzie. Bykłato- | konirofenzywę, skierowaną głównie na górę Kemel, paś 
rem zosta! genera! Skoropadskij, wielki przyjaciel Niem- |nującą nad całym terenem walk koło Y'pern. Ślą oni 
ców, człowiek słaby, ale znpełnie im uległy, do niedawna tam przeciw Niemcom armię za armią, jednak bezskw 
Rosyanin, od tygodnia dopiero Ukrainiec, właściciel | tecznie. | i 


FO REMES REZ w c | 


ogromnych obszarów ziemi. Wydał on odrazu zarządze- I 10i - 
nia, znoszące proklamowaBy przez Kadę ukraińską po- Na froncie włoskim, 
dział ziemi. . który w ubiegłym tygodniu zwiedził cesarz Karol, pa 


Niemcy dokonali tego zamachu stanu przy pomocy |nuje w dalszym ciągu spokój. Włosi przygotowują się 
ładmości. Zwołany bowiem do Kijowa kongres włościań- tylko do obrony, co świadczy, że nie myślą zgoła o swo+ 
"ški opowiedział sią za obaleniem Rady i zniesieniem jej|jej ofenzywie, ale raczej ofenzywy przeciwnika się spo- 
rozporządzeń co do prawa własności. Hr. Czernin w trak- | dziewają. 
łacie brzeskim zobowiązał się szanować anarchiczne | Front wschefi 
zastawy Rady ukraińskiej i polecił armiom austryackim,! . zwą » kw i 
aby ten cały bolszewizm szanowaty. Rozhulało sią wtedy; Tumo pokoju z Roszą i Ukrainą, właściwie odżył na 
ciemne chłopstwo ruskie, zniszczyjo do cna wszelkie, 20W0. Niemcy walczą z bolszewicką armią we Finlan- 
wielkie majątki, w trzech czwartych polskie. Niemcy, 9i i ne Ukrainie, gdzie doszli już do Donu. Jak sie tą 
wnet się spostrzegli, że to jest głupota, bo w ten spo- stosunki nadal ułożą, niewiadomo, zwłaszcza, że w Rosyí 
wb nie dostaną z Ukrainy zboża, i doprowadzili do | OPAd8 bolszewizm, a do steru, jak Bią zdaje, przychodzą, 
ybalenia Rady. Teraz oni mają wpływ na dyktatora | zwolennicy koalieyi, kadeci, którzy, jesti im sią to uda; 
i na rząd. Polityka hr. Czernina i tu się znowu zem-,50*9wi będą na nowo wojnę rozpocząć. Dawna Rospa 
Śdltia duster o aik: przedstawia obecnie kocioł, w którym wre. Kto się od 
e Dyktator Skoropadakij ma przywrócić porządek. | 80 wrzątku sparzy, trudno przewidzieć. Y 
Jednak obecnie maay i żołnierza ukraińscy są jeszcze wá ; 
przejęci boiszewizmem, tak, że nowy rząd jest jeszcze; = . . . Wieści o pokoju - 
zam w biedzie, bo stary ma dużo zwolenników. Sprawa Pojawiają się na nowo. Słychać, że Niemcy przedłożył 
ta była przedmiotem obrad parlamentu wiemieckiego. | 9'yc8 i Anglii nowe propozycye pokojowe. Inne PIĄ 
Różni mówcy podnośili, że te rządy niemieckie na Ukrai- |5ma twierdzą, że te propozycye dopiero przedłożą. Prasą 
nie, aresztowanie rządn ukraińskiego i t. d. są wodą na państw neutralnych stwierdza jednak, że tak we Frans 
młyn koalicyi i nie przysporzą Niemcom sympatyi. Być | J! jak w Anglii panuje zdecydowany nastrój przeciw» 
może, ale z pewnością zapawnią im chleb, którego Rada | pokojowy d Opiera, on: się na tem, że koalicya łącznie 
ukraińska nie mogła była i nie byłaby mogła w przy-|7 Ameryką zapowiadeją wielką swoją ofenzywę na wios 
szłości im dostarczyć. snę 1919 r. Zdaje się więc, że mimo wszystko, do po- 


Z Niemiec. Sejm pruski po burzliwych obradach koja mamy jeszeze bardzo daleko. 
odrzucił wniesek rządu e wprowadzenie w Prusiech 


równego | powszechnego prawa głosowania. Za trzy | | 
tygodnie odbędzie się ponowne głosowanie. Rząd, chcąc | 44 72 O N K A 
dotrzymać przyrzeczenia cesarza, upiera się przy równem s 
prawie, ale godzi wią na ograniczenia, skierowane prze- Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela 12 maja: Pankrae 


~  |eege; 13 poniedziałek: Serwacego; 14 wtorek: Bonifacegog 
„age |16 środa: Zofi; 16 czwartek: Jana Nepomucena, Andrzeja 


a gès |Boboli; 17 piątek: Paschalisa; 18 sobota: Feliksa; 19 nie- 


siw Polakom. 


AS ee o e dziela: Zielone Świątki, 

Gi oma í pO Ój. Zmiany słońca | księżyca. Wschód ałońca w nie. 

w dzielą 12 maja godz. 4-ta, zachód gods. 7'14. W niedzielę 

Zajścia na Usrainie i przewrót, jaki się tam do-|19 maja wschód godz. 8'50, zachód godz, 7'24. W piątek 
konal, o którym piszemy w „Przeglądzie pohiycznym',|17 maja pierwsza kwadra. | 

wróciły uwagę Świata ed walk, jakie się w dalszym 

Maga toczą we Francyi i w Belgii. Swoją drogą, zazna- Urlopy w szpitalach wojskowych. Wedlug rozpoe 

myć trzeba, £8 w walkach tych nastąpiło przesilenie. | rządzenia ministerstwa wojny, przysługuje komendantom szpie 

l tali wejskowych prawe ndzielania urlopów xe względu ną 

Ofonzyw a niemiecka utknęła zdrowie na przeciąg trzech miesięcy we wlnenym zakresie 

przod (porn tak, jak przediau mtknęła przod Amiens; |i wysyłania urlopowanych żołnierzy bezpośrednio «sio domów. 

fara ostażo mię w rękach sagisiskich, choć lozy jego Teiegramy do jońców w Rosyi są znowu dopu. 

ją nadal niepewne. Jednak jat w ubiegłym tygodniu za-lazczone. Na początku telogramu powinno się napisać: „Star 


„w 


PIAST Nr 19 z 


tion Karlsborg radio“, Te trzy słowa liczy się za jedno 
słowo. Za jedno słowo płaci się jedną koronę. Telegramy są 
dopuszczono tylko w języku niemieckim albo franeuskim. 
Wielką przysługę oddaje narodowi polskiemu każdy, 
kto w obecnym czasie zagnieżdźa tam, gdzie niema gazety, 
„Piasta“. „Piast“ rozjaśnia umysły i ogrzewa serca swymi 
góracjani artykułami, Uezy kochać Ojczyznę nawat wśród 
największych trudności i bronić skarbów narodowych przed 
tymi, kżórzyby je narodowi polskiemu chcieli zabrać. Niechże 
więe Czytelnicy nasi postarają sią o to, żoby w tym czwar- 
tym roku wojny, kiedy ta burza dziejowa zbliża się jaś do 
końca, kiedy przed narodom naszym otwiera się nowa przy- 
szłość, nie brakło „Piasta“ w żadnym domu polskim, „Piast“ 
jest największem pismem ludowem, podnosi wszystkie bo- 
lączki lndowe, każdemu służy radą i pomocą, jest więe pra- 
wdziwym opiekunem i obrońcą ludu polskiego. 
Uregulowanie poharu tytoniu nastąpi s początkiem 
lipca. Dokładne szczegóły, jak się ten pobór bądzie odbywał, 


12 maja 1918. 


9 


Kursa ogrodnicze dla inwalidów. W krajowej szkole 
ogrodniczej w Tarnowie, jako w oddziele szkoły inwalidów 
w Krakowie, jest wolnych jeszcze przeszło 20 miejsc 
dła inwalidów, którzy pragną się poświęcić zawodowej 
nauce ogrodnictwa. Warunki przyjęcia: znajomość czytania 
i pisania. Język wykładowy polski. Rozpoczęcia kursu 1%5-go 
maja b. r., koniec kursu w połowie grudnia b. r. Utrzyma- 
nie na koszt skarbu wojskowego. — Posady w Kraju zape- 
wnione. Podania wnosić asleży do Krajowej komisyi opieki 
nad inwalidami wojsnnymi w Krakowie przy ul. Smoleńsk 9. 

„Mendrale”. Są w każdej wsi ludzie, noszący ogrom- 
nie wysoko głową dlatego, że ta głowa jest nadzwyczaj 
pusta. Im mniej w takiej głowie oleju, im mniej rozumu, 
tem więcej się taki obywatel puszy i robi mędrca, a znaj- 
dują się zawsze ladzie, taksamo jak on próżni a głupi, 
którzy tego słuchają i idą nawet za największem głupstwem. 
Istnieja joden taki „mendrala“ w Badłowie. Ten znowu 
| zabawił się w znawstwo sztrki I zaczął krytykować obraz 


zostaną dopiero ogłoszone. (W każdym razia zasadniczo po-| Matki Boskiej, malowany przez posła Totmajera, podmawia: * 
stawiono sprawę tak, ża prawo do pobora tytoniu bądą mieć | jąc ladzi, aby obraza tego nie kupowali. Taki „mendrała* 
mężczyźni. powyżej 18 lat. Czy to zarządzenie usunie bodaj | nie ma pojęcia e tem, Go to jest obraz naprawdę ładny, bo 
w części nadużycia, jakie sio dziś dzieją z tytoniem, nie- |przyawyczaił się tylko patrzeć na obrazy Matki Boskiej, 


dział tytoniu odbywa sią pod dozorem władz skarbowych, 
a jednak, zwłaszcza Indneść na wsi, tytoniu prawie zupełnie 
nie dostaje, bo wszystek niknie u żydów, od których trzeba 
dopiero wydobywać go przez „poczty“, względnie przes prse- 
—płacanie. Wogóle sprawa tytoniowa stała się jedną z ngj- 
dotkliwszych bolączek na wsi. Ze strony rządu nie objawiła 
się w tym kierunku chęć katogorycznego położenia kresu 
nadużyciom, pomimo, że na te nadużycia posłowie nasi nien- 
stannia zwracali rządowi uwagę, 

Zapobiegać wcześnie zniszczeniu kapusły. Z po- 
wodu wczesnej wiosny pojawiły sią już teraz pierwszo mo- 
tyie bielinka kapustnika. Wylęgły sią one « nielicznych po- 
czwarek, które przezimowały i nię uległy. zniszczeniu przez 
gąsienice owadziarki, baryłkarza. Motylki te składają po parę 
jajek na dzikich roślinach z rodziny krzyżowych, do których 
` i kapusta należy. Z tych jajek, po zwykłych przeobrażeniach, 
wyjdzie nowe, liczniejsze pokolenie motyli w lipca, a ta skła- 
dać będą jajką kupkami na liściach kapusty, i mogą spowo- 
dować jej zniszczenie, większa może jeszcze, nik w roku zo- 
szłym. 

Aby tej klęsce zapobiegnąć, należałoby wytępić, o ile 
można, to pierwsze pokolenie motyli. Dokonaćby tego mogła 
młodzież szkolna za pomocą siatek 4 ergantyny lub jakiej- 
kolwiek tkaniny. "Należałoby ją tylko pouczyć o tem i za- 
chęcić do ochrony plonów rolnych, T. B. 

Neminacye. Chorąży 13 p. p, p. Kazimierz Rema- 
nissyn z Czarnego Dunajca, nasz czytelnik, został dnia 
17 kwietnia b. r. mianowany porucznikiem przy tymże pułku, 

Etapowa urzędy pocztowa otwarta zostały w ubie- 
głym miesiącu w Zmerynce na Rusi, w Kijowie 
iw Odessie. 

Składki. Mieszkańcy gminy Bażanówka w powiecie 

sanockim nadesłali naszej administracyi 191 K 40 hal, na 
Fundusz samoobrony narsdowej. 
Wysyłka paczek de poezt polowych Nr 3, 4, 182, 
198, 279, 280, 293, 337, 339, 356, 357, 360, 361, 
381, 383, 405, 406, 409, 414, 420, 434, 440, 465, 
466, 467, 469, 487, 438, 515, 523, 529, 531, 532, 534, 
641, 557, 631, 640 i 646 została dopnszczoną, a do 
peczty polowej Nr 357, 382, 430, 436, 636 i 637 
Wwatrzymaną, 


195, 
374, 


pojąć, że może być Matka Boska namalowana inaczej, ani- 
żeli to robią niemieccy partacze. O obrazie posła Tetmajera 
najlepsi znawcy sztuki wydali swój bardzo pochlebny sąd, 
obraz tea został przad dwoma tygodniami uroczyście po- 
świgcony praes prowincyała Ojców Reformatów w ołtarzu 
w kościele w Bronowicach wśród ogromnej uroczystości, 
Niechże więc ludzie rozsądni nia srażają się gadaniami ta- 
kich rozmaitych „mendralów'* i niech zawsze pamiętają 
o tem, że najlepszy jest własny sąd, zdrowy, chłopski rozum, 

Zywcem spalona. W gminie Rudka, w powiecie ja- 
rosławskim zaszedł dnia 11 kwietnia tragiczny wypadek. 
Z niewiadomej przyczyny zajął się dom, którego właściciel 
słaży przy wojska. Głospodyni wyszła w tym dni® na targ 
do Sieniawy, w domu zaś pozostały tylko małe dzieci 
z 19-ietnią służącą. Co było powodem pożaru, niewiadome. 
Służąca, usłyszawszy trzask płonącego dachu, wyrznciła dzieci 
przez okno, a sama wpadła do obory, aby ratować inwen- 
tarz. Stajnia była już w płomieniach. Mimo to dzielna dziew- : 
czyna, Katarzyna Kołodziej, wpadła do wnętrza i usiłowała 
wypędzić bydło. Udało się jej to po części, Gdy jednak 
wbiegła jeszcze do stajni, aby uratować dwudniowe cielę, 
nie miała juś siły do wyjścia i padła ofiarą płomieni. Gdy 
gospodyni, Anna Lisikowa, wróciła, niepomna na niezwykłe 
poświęcenie biednej dziewcayny, oskarńyła ją, że to ona pod- 
paliła dom. Taką zapłatę otrzymała poczeiwa służąca po tra 
gicznej ómierci w obronie dobra chlebodawczyni. 

Jan Dołeżał. 

Pozdrowienia. Zadnym Grębowiarkom zasyłają czter 
dziestacy Grębowianie najserdaczniejsze życzonia wszelkiej 
pomyślności. Imieniem kologów Jan Fietko, p. p. 412. 


' podobna przesądzać. Faktem jednak jest, że i daisiaj roz- | wyrabiano przez żydów w Czechach i Niemezech i nie może 


Dwie królice z młodemi, zamienię za tegoro- 
caną sześcio- do ośmio-tygodniową kozę. Antoni Nikiel, Wil- 
kowice 330, poczta Biała. 


TATTIS At ||... -- —1lEiel "= 4 


Guwernerke we dworze przyjmie nauczy- 
ciel ludowy. Może przygotować do egzaminn wstępnego do 
gimnazynm. Łaskawe zgłoszenia pod adresem: Tomasz Kita, 
iMonowice, poczta Qświęącim. © 


Z powiatów i gmin. 


Jak żydki uregulowaly hodowlę świń w Galiley 
jospodarze w górach £ Beskidach wypasali zawsze dużo świń, 
hocież, dziwna rzecz, że tu prawie nikt rozpłodników nie 
pzyma, tylko prosięta pochodzą z dolin od Krakowa i Wa- 
lowie. W ostatnich czasach żydki brały od hkodoweów te 
jrosięta w akord za bardzo skromną zapłatę i sprzedawali 
t(ospodarzom po dosyć umiarkowanej cenie, ale każdy na- 
jywca musiał deklarować się, jeżeli nabywał dwa prosięta, 
ie będzie chownł jedne dla rządu, a drugie dla słebie. Je- 
ili zaś kupił tylko jedno prosię, to ge miał chować dla 
wądu. A satem hodowcy macior, nie widząc przytem wiel- 
tiego zysku, pozjadali lub posprzedawali maciory, także toż 
pnabywey nie bardzo spieszyli się x kupowaniem prosiąt, 
riedząc, he gdy je wypasą, to im śydki wozmą za małą 
enę. -— I teraz co? O, teraz jui wolno sprzedawać i ku- 
jować prozięta, jak się komu podoba, aie tych prosiąt nie 
na —— a jełoli tam kto zachował macierę i ma przosięta, to 
hee po 300--—400 koron sa małe prosiątko!!! Więc bardzę 
madko kto kapi. — W tym przysiółku, gdzie ja mięszkam, 
tia 14 domów, chowało się rocznie najmniej 20 świń, teras 
dema ani jednej. Podobnież w dużej wsi, nie wiem, esy się 
rzy świnie znajdą. A pamiętam, ġe ktoś liczył, jako w No- 
rym Targu, w jednę wiosnę, było kupionych prosiąt za 6 
nilionów koron. A zatom wiedzmyż, co nas czeka' 

Antoni Stopa z Makowa. 

Jeżowe, powiat Nisko. Ciągle prówie czytamy w „Pia- 
eie“ skargi ludności, która szczególnie po wsiach, gdzie 
rak jest zupełnie jakidhkolwiek polskich sklepów lab wło- 
ciańskich Kółek rolniczych, zdaną jest na lichwiarskie cong, 
akich áądają nieuezciwi handlarze, przeważnie $ydzi, za 
vszygtkie artykuły, niezbędne w życia codziennem. To też 
iacny wikary w Jeżowem, ksiądz Franciszek Haba, chcąc 
ichrenić włościan przed wyzyskiem niesumiennych handlarzy, 
powziął myśl założenia Składnicy Kółek rolniczych, w której 
udność mogłaby się zaopatrywać nietylko we wszelakie ar- 
(fkuły spożywcze, locz także za bardzo przystępne ceny mo- 
głaby nabywać rmaterye na ubrania, płótna i różne sprzęty, 
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totrzebne do życia gespodarazego í domowego. Plan swój,” — 
nimo najrozmaitszych trudności, doprowadził do eayna. Odtąd 5". ' 


tażdą wolną chwilę, jaka zostawała mu poza czynnościami 
tapłańskiemi, z całą gorliwością i bezinteresownością poświę- 
ał pracy nad rozwojem składniey. Niestety! Nigdzie nie brak 
adzi złych i samolnbnyeh, któray o sobie tylko pamiętają 
dla siebie radziby wszystko zagarnąć. Tak też i tutaj sna- 
szło się kilku takich ludzi, głupich a przewrotnych, którzy 
cBzygtkiemi siłami starali się księdzu przeszkodzić w tej 
obroczynnej i patryotycznej pracy! Dlatego też należą się 
lowa serdecznsgo podziękowania i uanania szlachetnemu sa- 
ożyciełowi, który z wielkiemi nieraz trudnościami walczyć 
ausiał, by stworzyć jedne więcej placówkę pelskiego handlu. 
by więeoj było takich księży obywateli! M. N. 
Bibice, w Krakowskiem. Wioska nasza, położona o parę 
ilometrów od Krakowa, tuż przy szosie Kraków - Michałowice, 
mutny dziś przedstawia widok. Przed rokiem 1914 liczyła 
wzeszło 150 domów, dziś niema ani jednego. Były piękne 
ady — dziś pozostały po nich tylko pniaki. Ludność, rose- 


nans do kilku wsi, ściągać się zaczyna powoli, ale jakież |” 


ataj znajduje warunki. Od czasu zburzenia domostw doche- 
mą eztery lata, a o odbudowie nie nie słyszymy. Brak u nas 
omów mieszkalnych, ladzie budują sobie bądź bady, bądź 
bè ziemianki, byle tylko być u siebie na miejsca, a nie na 
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łasce innych. -— Pomyśleć jednak, jakie pokolenie wyrośnie 
x tych dziesi, wychowanych w piwnicach. -—— Brak stodół, 
w którychby modna ukryć zboże, postawiono wprawdzie dwie 
budy, które zupełnie nie spełniają swego zadania, tak są ro- 
namnie postawione. Lndneść zwie je „parasolami“. Smutny 
to obraz, ale de tej klęski jakoś ludzie przywykli, jakoś po- 
godzili się z tem, że te, co mieli kiedyś, nio wróci, że nie 
pomoże nie ręce z rozpaczy załamywać. Jedno tylko wszyst- 
kich gnębi i nie daje spokoju. Słyszy się bowiem o odbndo» 
wie naszego, kraju, o powstania instytueyj, które tą odbue 
dową kierują — n nas © tem głucho i niewiadomo, kiedy 
6 naszej wsi pomyślą i czy pomyślą? Niejedni z gospodarzy, 
nie czekając na tę odbudową x uruędu, która ma przyjść, 
chcieliby sami pobudować sobie siedziby, ale brak matarya: 
łów staje na przeszkodaie, a xwiaszcza drzewa budnicowege. 
Chodzą od żyda de żyda --- ten radby oprócz zapłaty tego, 
tamten tego, ten takiej „poczty“, a inny znowu innej. — 
Cały materyał, który s budynków zburzonych pozostał, woj- 
gkowość zabrała i zapłaciła za nisgo cony wprost śmieszne, 
w stosunku do cen dzisiejszych. Diatego apelujemy do na- 
szych posłów ladowych, aby raczyli sprawę odbudowy wsi 
zbnrzonych pod Krakowem wziąć w swo ręce i wyjednać na 
ten cel fundusze u rządu centralnego. Z okazyi nowej uesył 
parlamentarnej kładziemy im tę sprawę na serce i ufamy, 
że przy usilnych staraniach i opiece da się ta sprawa, która 
przewieka się w nieskończoność, załatwić dla nas korzystnie 
i że wreszcie skończy się dla nas ta straszna poniswierka, 
Karol Janowski. 
Wiorrbanowa, w Wieliekiem. Zdawałoby się, że pod: 
czas wojny wspólne niesgczęście zbliży ludzi do siebio, na- 
uczy ich wzajemnego szanowania się i wspomagania wza« 
jemnego. Niestety, wojna skaziła serca ludzkie. “ Kto. tylko 
ma jaką władzę w ręce, ten zapomina o swoich obowiązkach 
obywatelskich i uważa xa swoje posłannictwo dawanie się 
bliśnim we znaki. Nie pamiętają ci posiadacze władzy, źe 
wcześniej esy później musi ich dosięgnąć sprawiedliwość, bo 
przecie każdy zły czyn ma to do siebie, żo wywołuje karę. 
Widzi się te nadużycia i dawanie się ludności we znaki 
przedewszystkiem przy odbywających sią w tym czasie re- 
kwizycysch - 
Wojciech Kowalczyk. 
Łagiewniki, w Podgórskiem. W jesieni ubiegłego roka 
zaaraądzono w gminie, by wszyscy zamożniejsi gospodarze 
dostawili nadwyżki ziemniaków de urzędu gminnego dla ros- 
sffzodady tych ziemniaków pomiędzy bezrolnych mieszkań- 
ców gminy. Komisya gminna, ustaliła ilość, jaką każdy obo- 
wiązamy był dostawie. Za te ziemniaki brała gmina od kupu- 
jących po 36 K sza korzee. Pieniądze te. mieli otrzymać ge- 
spodarze, którzy ziemniaków dostarczyli. Tymczasem pieniąq- 
dze te powęirowały do kasy Centrali żywnościowej, która 
oświadczyła, że będzie płacić za koraes po 30 K. W gmi- 
nia powstało zrozumiałe oburzenie. Jakiem prawem zarabia 
Centrzła 16 Æ na korcu ziemniaków, w których sprzedaży 
nawet nie pośrodniczyła? Na tem jednak nie koniee, be na- 
wet tych 20 K za centnar Centrala do tej pozy nie wypła- 
ciła pomimo upomnień wójta. Zwracamy się do posłów na- 
szego okręgu a prośbę, aby sprawę załatwili i wyjaśaik, 
jakiem prawem może Centrala robić interssy % ludności, 
"4 uch 028 B. L. 
- Hecznarówice, w Bialskiem, We wsi naszej nioma 
niestety składnicy pocztowej, tylke po listy chodzić musi 
listonosa de  Wilamowie, za bardze skromnem, jak wizadomą 
wynagroszsniem, Listonoszem joat pedpisaay. Staram stę 
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p te, żeby każda kobłota, mająca mežs iur s ERI NS rwojate, t CZE i mttsyżsnef pelnią służbę wojskową. Nie siychad 


krzymała list czy kartkę jak najpradzej, by listy nie przy- | głosów ustnych karmonijek $ ręcznych harmonii, ani taż ú 
Modziły zniszczone Í nie ginęły. Niestoty, dość dużo listów ; wów mładych parobczaków, bo. ei siędzą w rowach siele 
trzymają już rozorwanych lub rozlepienych, a atwiardzić | ekieh ną rśłmych polach bitow. Zamiksły śpiewy i mizyżk. 
kuszę, Że gdzieś, na cerzurza prawdopadąbnie, dopigują roz- |; zniyły zabawy i. wasala, a grębowa cisza i matna milcze» 
kaici dowcipaisie na niektórych listech, zwłaszcza do dziaw- |ne zalezło we wzi na znak żałoby xa tymi, którzy jań ni; 
kit, różne nieprzyzwoite rzeczy. Powstają patęm z tego wrócą da zwej rodzinnej wioski i spoczywają smen wia! 
jajzf, że lisisnosz temu winien. Oświadczyć muszą, ża te cznym zdała od swoich, w obcej, dalokiej giani. Posssiate 
jajki i te urągania są zupełnia nie na miejsca, bo jeśli lst w doma kobieły, starcy, dzieci i kalaki, uginają sig pod 
Fzyjdzie roz pieczętowany, lub z rozmaitymi dopiszami, ta „drzemienien _pracy i tresk, 
king tego ponoszą iane czyaniki. - Listonosz. 

Z Grydowskiege. Zamiesaczona w Nrzo 15 „Piasta“ 
forezpondeacya o stosumkąch, panujących w tutejszej komi- 
ji zasiłkowej, wywołała u ludności nadzieję, Žo maża pras- ` 


| Straszna bied ge 
' panuje wa wsi, giyżł rolna gospodarstwa małomorzowe mie 
„dastarczają na tyle plow, aby można datrwać de newych 


„zbiorów, a na doahitex posucha w reku 1917 sprawiła, ża 
Ka nda sią usunąć tego reklamowanego, speeyalnie dia ko- ludziom brakło już w marcu nawet ziem niae. 


p 
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kispi zasilkowej, Żydka. Przecie mamy dość polskich sit kó w, tega cadziannego artykuła spożywczeze ludności wij- 
l 


r sarzym kraju, którchy warto było reklamować, boć prze- skiej. Zabrakło również pasay, skutkiem. ezego duża bydłą 
fa wiemy wszyscy, ża żydów jest i tak reklamowanych sto- į muszą ludzie dobijać, a ta głównie z powoda „iamikoata”, 
jinkowo aż za dużo. P. starosta zasftrbiłby sobie prawdziwą Padło wiele zwierząt z braku paszy, umiera wiele lu- 
pdzięczność ludności, gdyby zechciał sprawę tą po myślijdzi s braku pożywienia i zmartwień wajeanych, 


jjezeń ladności załatwić. Czytelnik. |Bojno i gwarno hyła we wsi przod wojną, a teraz cisza 
Nowa Spółka kandjewa w Nowym Targu. Dnia i pastka.. ! 

|á kwietnia odbyły zię wybory .w świeżo zawiązanej spółce | „Ciche wszędzia, 

jandlowej. Do Rady nadzorczej weszli: Aach Władysław, | Głucho wsaędą'e, 

Kabura Jakób, Jękner Jądrzęj, Pajerski Iguzey, Podkano- Co to kędzia — 

rica Andrzej, Rajstł Józef, Rajski Stanfstaw, Rekucki Ja- | Co to hędzie?...* 

jrzaj, Ściałewicz Józat. ks. Wejdyłla Wawrzyniec, ks. Woje- Słanistaw li loryan, nańczycial. 
rodzie Jan, Zapiórkowski Adam; jako zastępoy: guziak Ka- | Rziełac, w Jaaielskiem. Skarżą się u mas lndzie mę 


Emierz, Stowakłewica Józef, Zawadzki Jam. DO komisyi ra- | wójta Józefa Adis który przy rozdaialo nafty czy mar 
pizyjnej wybrano: Bałtowskiogo Bartlomisia, Pawluśkiewi- | molady traktuja ludzi tylko wedle swojego wlasnego widał: 
pa Wincentego, Podobińskiego Władysława. Dyraktorami | misię, a mia wedłag ich siana majątkowego. Przyjaciele 
estal: Dwotski Franciszek, Florek Franciszek, Kowalski otrzymują aaiwięcej, a ci, ca naprawdą potrzebują, częst 
kiam, Rokucxi Stanisław, Stadentowicz Roman. Zgromadzo- | nie. Ceny 34 u w) różne, zalażnie, jak dla kogo. Jada 
fo uchwalito jednozłośnis uprosić pana stasostą Psar-,płaci za ćwiartka nafty 20 bal, dragi 40 hal, a trzeci na. 
iziego na protektora stowarzyszenia, zaś Rada nadzore za ; wab €O hal. Może ta parę słów uprzytomni wójtowi, bł 
klanowała go swym honorowym prazesgm, w uznania jego po to jest wójtom, aby służył dobru wszystkiej ludności. 
minteresowanis sią sprawami spółki Życzymy nowej spółce | 4. Januszewską. i 
kk nzjpomyślnłejszego rozwoja. Kraczkowa, w Rzeszowskiem. Przy wypłacio zasił 
Czarny Dunajec. W piątek dnia t2 Kwietnik b. r. [ków załatwiają , wójcła czasami sprawy osobisto. U nat 
rieczorem, tutejszy proboszcz, ks. L Brosig, w towaray- py wójta włużyła córka pewnej kdbiały. Pedezas służcy sprze: 
twie wikarych, wyszsdł na przeshadzkę w stroną Księżzgo | dał jej wójt metr żyta za 60 K, Kiedy służąca uciekla ze 
pla. Bq tam znaczne Zagony, leżące tłokiem od wielu Iat, | służby, wójt kazat soebie dopłacić za to żyto 140 K, a gdy 
| obok ma grunta swoje Jan Komperda. W dniu tym na|kobiecina na to się nie zgodziła, wstrzymał jej w BRA za” 
uncie Kompeniy pasta córeczka jego krowy I owce, a ra-|siłku, Z togo powoda przyszło między matką a córką da 
Bej. przepądzała po polu, gdyż u nas na Podhalu to ledwie jbardzo przykrych zajść. Zasiłęx jest zasiłkiem i należy mię. 
p maja jaką taką trawię obaczysa. Gdy dziecko spostrzegło | bezwarunkowo. Nio wolno ściągać 80 nikoma. Powinni a tem 
jsięży, wedle zwyczuju tutejszego, pobiegło do nich, by ich | wójcia pamiętać. Adam Międlar. 
Ligny” t gocałować w roig. Als tymczasem owas weszły | „MQynów. Dnia 18 kwietnia nkonfigkowat poligyant Jar 
ja ngor księży, na którym za jakl miesize bodalo trawa, Kędzierski, pownaj żydówes 9. paczer tytonia Hercegowina 
| ks. proboszcz. zabaczywszy sakołników, ukarał feh małąji 200 szportów. Tyteń ten władz» oddały nie do trafiki, 
psterkę, 8-lstnią esrkq were adzierając z niej chuścinę |ale w dragle ręce, widocznie w tym zamiarze, by ta ży. 
|serdak, a zostawiając ją na zimnym wietrze jedynie w spo- |dówkm dzlej mogła roasprzedzwać pa 8 K za płczkę, Gdaieh 
hiczynie | koszulf, Czyn prawdziwie — chrześcijański, mówi jjest ten osławiony nadzór mad rozdziałem tytoniu? 
km za siebie. Lmdowiec K. | Władysław Gąsecki. 
Tarnawa Dolna, w Vadowickiem. Żałoba 1 smutek Sowilny, w Limanowskiem. Jedną z najgorszych ba: 
Fielki cgarnął wszystkich, bo straszna wojna — jakiej dzieje lątczok jest dzisiaj na wsi brak tytoniu. Za tytoniem dziś. 
ndzkie mło pamiętają — dokonsłs u nas wielkich zmian |się ludzie poprosta rozbijają i przepłacają papierosy i pas 
wszałkish dziedzinach życia, Cicho i głucho srobiło się!cski m tytoniem. W Limanowej wydawano 19 kwietnia ty- 
wat; nie nis_ słychać miłych dźwięków dawonów kościelnych, |toń w głównej trafice. Ścisk był taki, jak zwykle. Kta moe 
a pozostała mała sy- |cniejszy bowiem, tan zdołał sią dopchać i dostać tytoń, kto 
fiatarka, płacde cieniatkim głosem po stracie swych kole- | słabszy, ten must odejść x niezem. Wydawano, jak zwykla, 
esz które, przerobione ns armaty, fuczą gdzleś |po jednej paszeę, W ścisku wybito dwie szyby w oknis. Za 
oko na froncie, siejąc dzieło zniszczenia, Nis słyciać ar- |te szyby kazał traflkant płacić każdemu odbierającema pe 
pas w kuiełele, su! toś diwiyków wiejskiej kapeli, gdyżi2 K I zaraz zaczął wydawać po dwie paczki, za które ra- 
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sem z tą karą trzeba było płacić 10 K. Zwracamy się do 
posła naszego okręgu, aby nas od podobnych krzywd uchro- 
nił, bodaj w przyszłości, Józef Król. 

Łęg, w Tarnowskiem. Błoda u nas na wsi coraz wię- 
ksza. Splądrowali nas Moskale, zniszczyła wojna, wiele pola 
zostało odłogiem, a pomocy anikąd. Nawet kilkomorgowy 
gospodara rady sobie teraz dać nie może. Zasiłki amory- 
kańskie kapią bardzo wolno, a byłyby ona nie małą dzisiaj 
pomocą. Możoby p. poze? Witos zajął się w starostwie tem, 
by te zasiłki szybciej wypłacano. 

Franciszek Kotapka. 

Lutcza, w Strzyżowskiem. Wszyscy się skarżą na 
bledę. I słusznie, bo ta bieda coraz większa. Ale przyznajmy 
wame, kochane Siostry, czy po części i my nie jesteśmy 
tomu winne. Narzekamy na uprawiających lichwę śydów, 
w gazecie, a w domn kobłeta bierze nieraz ostatnie ziarnko 
t niesie do żyda. Z tem powinniśmy skończyć, Zaczął sią 
na wsiach ruch około organmiaacyi handlowych. Trzeba się 
nam koło nich sknpić, a a pewnością bieda nasza się zmniej- 
say. U nas w zeszłym roku założył ks. Franciszek Bolek 
spółkę, która się dobrzę rozwija. Na czele joj stoi ks. ka- 
monik Merman. Cóż jednak pomoże, choćby sam Ojciec św. 
pracował w takiej spółce, jeśli my, kobiety, będziemy się 
dalej łakomić na pudełko zapałek, na szklankę żydowskiej 
herbaty £ będziemy nosić jajka I inne produkta do żydów, 
a omijając spółki katolickie. Nie zawracajmy głowy posłom, 
feby nam dali więcej cukru, nafty I t. d., tylko sprzedajmy 
mniej naszych produktów żydom, a przekonamy się, że do- 
brze wyjdziemy. Bądźmyż raz prawdziwemi Polkami! Ser- 
deczne pozdrowienia dla wszystkich. J. L. 

Lanckorona, w Wadowickiem. Zaprowadzono u nas 
dziwne porządki, mianowicie opłatę za karty na cukłer, na- 
ftę i na świece. Każdą taką kartkę musi się opłasić 10 ha- 
łerzami. Możeby p. poseł Banaś zajął wię tą sprawą, bo 
o ile nam wiadomo, to karki są bezpłatne. I tak dość lu- 
dzie mają biedy z tem, że nie mogą kupować niczego baz 
kartek, jeszczebyśmy za karty mieli płacić? 

Józef Kużmiak. 

'Blesna, w Gorlickiem. Pierwszy raa odzywa się na 
szpaltach „Piasta“, który u nas jest bardzo poezytny, głos 
s naszej wsi. Czytamy nasze pismo z przyjemnością, czu- 
jąc, że prowadzi nas ono do lepszej przyszłości. Wieś nasza 
zaprotestowała z globi serca przeciwko oderwaniu Chelmszczy- 
gny i Podlasia od Królestwa Polskiego. Ten dzień protestu 
aapisał się w naszych duszach na długo. Zakłada sią u nas 
obecnie Kółko rolnicze. Daj Boże, by się rozwinęło jak naj- 
lepiej. Wypłata za zaiszezone wskutek zawieruchy wojennej 
domy, postępuje bardzo powoli. Kto ma swoje pieniądze, to 
może się sam budować. Kto zdany jest tylk> na to, co ma 
wypłaci Centrala, ten może conajwyżej stulić jaką taką le- 
piankę. bo innego sposobu niema, Zwracamy sią do posła 
naszego okręgu, ekse. Długosza, aby wpływem swym przy- 
spieszył nam wypłatę za zniszczone domy, byśmy bodaj na 
przyszłą simo mogli mieszkać już pod własnym dachom, 

Michał. 

_ Zagórzany, w Gorlickiem. Wiadomość o oderwaniu 

0 hełmsaczyzny od Królestwa Polskiego, wywarła u nas bar- 
bbo silne wrażenie. Mimo, że clos ten był bardzo dotkliwy, 
jnieśliśmy go jednak xe spokojem, bo wierzymy święcie, że 
Królowa Korony Polskiej nie dopuści do pokrzywdaenia na- 
toda polskiego i do włączenia do Ukrainy tego lada chełm- 
kiego i podlaskiego, który krwią własną 1 męczaństwom 
-iiien swoje umitowanie“wiary. Wszystkie moce 
tkana muszą pierachnąć przed sprawiedliwością, która się 
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budzi w kurzawie krwi, tax hojnie przelewanej w obecne 
wojnie. Tylko nam sią jąć pracy nad podniesieniem we- 
wnętrznem, nad stworz3niam silnych podstaw naszego do 
brobytu, a przetrwamy wszystko i doczekamy się zmartwych: 
wstania Ojczyzny.  _ Julia Podgórna. 
Barczków, k. Ujścia solnego. 14 kwiotnia urządzoni 
a nas przedstawienia amatorskie, Młodzisż szkolna i starsza 
odegrała obrazek sceniczny p. t.: „Polska już wolna“. Sala 
była przepełniona, amatorzy grali doskonale, za co ich na- 
grodzono hucznym oxlaskiam. Czysty zysk w kwocie 170 E 
przeznaczono na Dom ludowy, który ma powstać w tutejszej 
gminie. Przedstawienie powtórzono dnia 21 kwietnia z rów- 
nem powodzeniem. Rach oświatowy, jaki się coraz piękniej 
rozwija w naszej gminie, zawdzięczają mieszkańcy tutejszej 
nauczycielce, p. Sabinie Bartnikównej, która tym ruchem 
kieruje i zainicyowała założenie Domu lulowego. Szczęść 
Boże w dalszej pracył F. H. 


2 Podgórskiego. 


Borek Fałęcki, w kwietniu 

Zaamienn% rzecz: skarżą się ludzie w „Piaście* z ró- 
źnych stron, podają sobie waajem rady, zachęcają wię do 
wspólnego działania dla dobra Ojczyzny, ale najmniej listów 
widzimy s powiatów, leżących w sorca Polski, koło Kra- 
kowa. Tymczasem dola tych wsi podkrakowskich jest może 
cięńsaa, niż innych, U nas n. p. w Podgórskiem, życie staje 
się istotnie coraz cięższe. Co tylko mamy, to wazystko wy- 
nosi się do Krakowa, bo to nieszczęsne miasto, odcięte kor- 
donem, jakiego nawet za carskich czasów nie było, od Kró: 
łestwa, patrzy tylko ma okoliczne wsie, które je wspomagają 
swymi produktami. Powiat podgórski równieź eo miał, oddał 
miastu, a nie miał wiele, bo posucha i grad narobiły w ubie- 
głym roka dużo szkody. A tymczasem i u nas wo wsiach 
dnżo jest ludzi bezrolnych, którym brak żywności. Czuwa 
nad nimi starosta podgórski, p. Grotowski, który isto: 
tnie zasłużył sobie na serdeczaą wdzięczność biednego luda, 
bo robi dla niego, cə tylko może. Ktokolwiek uda się de 
niego, ten nigdy niə odchodzi bəs reaultatu, o ile oczywiście 
załatwienie prośby leży w rękach starosty, To też u nas 
niema skarg na niesprawiedliwe roadzielanie zasiłków, niema 
rókurdaów. Nisdomagała wprawdzie podwyśka zasiłków, zwła- 
szcza za synów i braci, ale te trzeba tłómaczyć przeciąże- 
niem pracą sił blurowych. Braki te powoli się wyrównują. 
Rokwiaycya zboża, paszy i ziemniaków odbyła się dość 
względnie, bo p. starosta zrozumiał, że rolnik, jak tylko ce 
ma, to wszystko oddaje. Niestety, wiele się w ubiegłym roku 
nie miało. Niedomagania aprowizacyjne pod względem nafty 
i cakra są u naa tak, jak i wszędzie. Prosilibyśmy jednak 
o większy nadzór przy spraadaży tych artykułów przez ku- 
pców, bo tu właśnie dzieją się nadużycia. Na wsiach zwy: 
kle dzieje sią tak, że kto dostaje naftę, ten Świeci eodzien: 
nie po kilka lamp, a inni zupełnie nie świecą, bo nie mają 
czem. Potrzebna tu jest większa kontrola. We znaki daje 
się wszystkim brak materyałów opałowych. W stycznia nie 
otrzymał powiat zupełnie węgla. Lasów i drzewa jest mało, 
skąd wiąs ludaość miała brać drzewo opałowe? Ją gminy, 
n. p. Opatkowiea, w których wojaxo wość w roku 1914 wy- 
cięła wszyściuteńkie drzewa 1 przeważnie sama to drzewo 
spaliła. Czem ci ladzie mieli palić? A jest tam przecie prse- 
szło 200 rodzin. W roku 1917 gmina ta dostała razex 
300 cetnarów węgla, ca dla tyla rodzin wystarczyć może 
najwyżej na tydzień. Musiało te wywołać silne rozzorycze: 
nie, bo ladzie widzieli, 4e nm. p. kupico Schórer a Mogiian 
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miał w tym samym roku najmniej 50 wagonów węgla, która | 

sprzedawał po lichwiarskich conach. Akcya gspomagows | 

z funduszów państwowych nie rozwija się tak, jakby po-| 

winna, bo na przeszkodzie stol brak funduszów. Starostwo | 

zażądało na pierwszy kwartał 1918 przyznania 150.000 K, 

a otrzywało 30.000, t. j. piątą część tego. | 
nam kraju. 


Jak się rekwiruje w Zywieckiem. 


Wpadł mi w ręce ciekawy dokument, który warto uwie- 
cznić: „Z powodu zatajenia zapasów żywności podczas spisu 
skonfiskowano u Reginy Żyrek, Nr 36, w Leśny, 200 kg 
ziemniaków, 40 kg owsa I 8 kg mąki owsianej. Leśna 7-go 

marca 1917 r. Rutkowski, komisarz spisowy*. 

Nadmienić muszę, że Regina Zyrek, posiada zaledwie 
2 morgi ornego pola i to na groniu, gdaie nawóz na oj 
w koszyku lub na noszach wynosić trzeba i żadnego innego! 
sboża, prócz owsa, siać nio może. Ta biedna kobieta, mająca 
kalskę bəs nóg na utrzymaniu, wynędzniała, zmiserowana, 
śchorowana — nie pobierająca $adnego zasiłku, od roku da- 
temnie prosi, by jej za skonfiskowane artykuły zapłacono, 
wskutek czego nlo może w bieżącym roku tego pola upra- 
wić, gdyż nie ma czem zapłacić robotników (oraczy), którzy | 
w tym roku żądają za dzień po 160 koron, prócz wiktu 
dla sisbie i Koni, a na to niema władzy, by ukrócić samo- 
wolę niesumiennych gazdów, Wspomnianą „mąkę owsianąć, | 
a raczoj árut, poszkodowana sama na żarnach umełła na żur 
i owsiane placki, gdyż mąki, jak rok długi, ani chleba ka- 
wałka, dzięki „mądrości“ wiąkszej ilości nasaych pp. „no- 

_ eelników* gmin — nikt nie zobaczy. Pomieniony pan „ko- 
misarz* spisowy jest to 23 letni parobczak ze Zabłocia, 
„który przed wojną był zwykłym andrnsem, chodził obdarty, 
bez centa przy duszy, dziś zań „dorobił się* w ciągu wojny 
do 20 tysięcy koron. Cierpią przez takich panów najubożsi, ! 
którzy nie mają się czem okupić panu „komisarzowi*. 

Może pan starosta i znany z uczciwości i życzliwości 
dia ludu p. marszałek powiatu, dr Idziński, zecheą zba- 

dać gospodarkę tych panów Rutkowskich i im A 


‘i wyślą ich ma front, a wyświadczą tem wielką przysługę 
ludności. Andrzej Pawica. 


Dla nauki i rozrywki. 


ZYGMUNT LUBERTOWICZ. 


POIROT. 


Powraca znowu, powraca zdaleka 
pachną mu lipy:i szumią ma drzewa, 
łąka się cała ubrała i czeka, 
skowronek piosnkę nad polami śpiewa! 


Powraca znowu, tak niby niedługo, 
przecież połową prawie przeszedł świata, 
żywy sią ogień lał na niego strugą 

i śmierć go eodzień goniła skrzydlata! 


Powraca znown, jaź czuje i słyszy, 
jak echo w borze cnda opowiada 

i jaż swych dobrych wita towarzyszy 
1 jaż go dzieci obsiądła gromada! 


r sk 
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Jaż czuje zapach ojczystej swej ziemi, 
slyszy, jak wokół kołysze się trawa, ° 
jak wiatr liściami potrąca drżącemi 

i jak do słońca wiosenny kwiat wstawał 


W cudnej-ż to musi błyszczeć aureoli, 

to same słońce w środku nieba złote, 

które dziecięcej świeciło swawoli, 

za którem cierpiał tak długo tęsknotę! 


Już słyszy, czuje barwy, kształty, wonia 
znanej mu łąki, znanego ogrodu, 

chciałby je w obie drżące ująć dłonie, 
tak się napatrzeć kwiatom, jak za młodu! 


Chciałby obaczyć cień ojczystej strzechy, 
bociana, który gniazdo na niej kleci 

i chciałby głośno zapłakać z uciechy, 
kiedy swą żonę zobaczy i dzieci! 


Już chciałby widzieć kąt własnego domu, 
za którym tęsknił tam we świecie wszędy, 
cichutko chciałby tam wejść pokryjomu 

i słuchać dzieci wieczornej gawędy! 


Jnż, już się przed nim otworzą te wrota, 
cudniejsze od bram i skarbów Sezama, 
tn, gdzie go wiodły miłość i tęsknota, 

a dziś go chata ugości ta sama! 


Czemuż przystawa? czemuż sią nie spieszy, 
czemuż, jak ślimak, powoli się wlecze, 
jakby wśród swoich ostygnął pieleszy, 
jakby pod kule szedł, iub w bój na mieczel 


Czemuż więc laską naokoło wodzi 

i rękę często przykłada do koła, 

wszak już jest w domu, wśród kwiatów powodzi, 
widnieją strzechy ojczystego sioła! 


Bór drzemie bokiem i rzeka lśni tęczą, 

wieżę kościółka widać, jak na dłoni, 

zda mię, że słyszysz, jak dzwony tam dźwięczą, 
tylko, że teraz cicho... nikt nie dzwoni... 


Czemuż nie widzi? czegóż kijem szuka, | 
jakby gdzieś skarby zakopał wzdłaż drogi, 
czy dotąd może, jak krakanie kruka, 

nad nim huk armat rozbrzmiewa złowrogi? 


Czemuż się pląta pe drodze, po łące 
i jak wędrowiec gubi się w przeźroczu... 


Ach, gdy swą bladą twarz odwrócił w słońce, 
spostrzegłem, że ten biedak nie ma oczu! 


Nowy Targ, marzec 1918 r. 


Kto chce zasięgnąć porady lub po» 


mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta” 
a otrzyma ją. 


Zapiszjwy dzieci tylko do polskich sa 


14 


0 Michaku, co bitźnich ratonł 


Był pewien Michałek, który nie bał sią nikogo 
prócz Boga i dlatego lubi bliźniemu przychodzić z po- 
WOCH 

, Gdy widział n. p., że ktoś dźwiga zbyt wielki cię- 
żar, tak sią tym widokiem wzruszał, że zawsze obłade- 
„ wanemu część tłumoków zabierał. Jeśli spotkał bogacza, 
z kieszeniami wypchaaemi złotem zaraz przypomniał mu 
Pismo Święte, gdzie powiedziano, że bogatemu trudno 
iść do nieba — no i naturalnie skłaniał grzesznika, do 


pozbycia się dukatów. Razeźnikowi, co pędził do rzeźni | 


wołu, odebrał- raz bydlą tylko dlatego, że „nie zabijaj” 
głoszą przykazania. 

Wszystkie te bogobojne czyny udawało się Mi- 
chałkowi spełniać, ile:że Opatrzność dała mu niezwykły 
dar wymowy. Prócz tego wszakża talenta Michałek po- 
siadał tęgą pałkę, bo pamiętał o -starem przysłowiu, która 
radzi — mądremn pałką w łeb”. | 

Zresztą świątobliwa działalność przekonała Mi- 


chałka, iż bliźni często nia wie, go jest dlań zbawienne 3 "880 


i niejednokrotnie siłą zmuszać go. trzeba do przyjmo- 
wania dobrych rad I nauk. %4 
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Rozmaitości. 

Zapotrzebowanie zboża w Austryi. Interesująco daty 
statyótyezne podał w parlamencie były minister żywnościowy, 
Hófer, w odpowiodzi na zepytenie jednego z posłów ruskich: 
„Dzłenne zapotrzebowanie zboża w Austryi dla zadpatrzenią 
sfer nieprodukujących wynosl 357 wagonów. Na to z wlas 
Enej produkcyi dostarcza Austrya około 197 wagonów, pa- 
trzeba więc dowioźżć 160 wagonów z zewnątrz. Faktycznie 
dowozi sią dziennie z Węgier 63 wagony, z Ramanii 15 
wagonów, tax, że osżntecanie każdego dnia okazuje 
się brak 83 wazonów". | 
| Ryby morskie I miny pedwoadne, Oprócz niesłychae 
nych szkód, jakie wyrządzają mlay psadwodne, satapiająć 
ogromne ilości okrętów, niszczą one także podczas wybichą 
i zwieragta morskie. (Wybachająca po uderzenia przez okręt 
mina aabija równie mnóstwo ryb. — Niedawno, na wya 
brześn norweskiem, znaleziono zwłoki olbrzymiega wieloryba, 
pokryte całe ranami, Wieloryb natknął sią widocznie na pły: 
wajątą minę i spowodował jej wybuch%— Za tłuszcz i tran 
wieloryba otrzymano 4.500 koron. ! 
„Byle tylko nie brać do gęby“. Żydzi w Lahlinit 
masowo podają do władz prośby o pozwolenie na etwarcia 


Razn jednego poczciwy nasz Michałek przechodził  S"ePÓW zo słoniną i wieprzowemi wędlinami. Bardzo uczony 


mimo głębokiego jeziora. | 


s 
s 


rabin wyjaśnił im bowiem, že w czasie wojny moina-Świaig 
nosić mawdt w kieszeni, byle jej tylko... nie brać do gęby. 


Wtem patrzy, człowiek jakiś tomie. — Ten bie-, 
dak — pomyślał nasz bokatar — może dlatego idzie na: | 
= że ~ paia obarczone grzechami, A. rR ta- | Wracaty dywiaye bolszewickie a frontu. Wracał też oddział 
larami, a kto wie, czy też nie włożył na nogi nowej. kiej artylerył, istotny ciężar w tym powrocie. Alo kos 
pary butów?.. | : mèndantem oddziała był Waśka, flut niełada, I en to ody: 

Wiec, nie uamyślając sią dłago, Michałek rznejł SIE łatwy sposób pozbycia się niepotrzebnego balastu. (dy 
się do wody, chwycił topiełea xa kołnierz i wyciągnął į "WIZJA zbliżyła sią do Jałtuszkowa, żydowskiego miasteczzą 
na brzeg j x tw powiecie mohylowskim, zaproponewał pomysłowy komee- 

Poda taka między nimi potoczyła się rozmowa:. ant jego mieszkańcom kupno ciężkiej artyleryi. Laez Ligar 

— Dziękuję ci, dobry człowieku. Uratowałeś mi Jako naród mało wojowniczy, skrzywili się ua tą propozycyę. | 
życie rik | Wówczas dywizya odstąpiła o milą, skierowała lafy arma 

kk Niema za co, Jakże się czujesz? [aa miasteczko 1 data salwą. Przerażeni łydkowie przynieśli 

— Doskonale. Tylko puść już kołnierz, - bo mnie | 7strehmiast żądaną sumę, otrzymująs w zamian ciężkie 
dusisz : działa i amunicye, 

— A czy nie wiesz, że tu się kąpać nie woino i Co to [est milion żełnierzy? Bardzo często można 

& Ja też się wcale nie kąpałem. Łódź była dzią- |91F5Z86 w mowie potocznej, że tyle a tylo milionów snajdnję 
rawa. Puść już kołnierz, proszę... ~ |sią pod bronią, mało kto jednak zdaje tobie z tego sprawę 

— Nie mogę, przyjacielu, nie mogę. Widzę, że je- | ©9 to jest właściwie milion $ołnidray, Otóż najlepiej ogrom 
steś nieostrożny; gdybym cię puścił, znów popełniłbyś tej liczby można sobie uzmysłowić, jeżeli się aważy, że mi 
jaki czyn lekkomyślny. lion żołnierzy, ustawionych w kolumnie marszowej, to znaczy 

— Ależ do dyabła! Dość tej opieki! Puść kołnierz, | Fzeregach po czterech Żołnierzy, da sznir, długości 300 
mówię! i kilometrów, a więc sznur, któryby aią zastzynał w Tarnowie 
— O, człowieku niewdzięczny! Jam ciebie z wody |* Pieguąć w prostej linii, kokczyłby się koło Tarnopola. | 
wyciągnął, jam cią od śmierci uratował, a ty mi wy- Tajemnicze jajo wielkanocna, Ca reka, przed Wiele 
myślasz? kanoócą, nadsyłane bywa do Watykanu jaje, mzjące 20 on 

— Bo mnie dnsisz... długości Skorupa składa się z esterech kawalków najpięk: 

— A czy bezemnię nie byłbyś się udusił? Ach, niejszej kości słoniowej I wyłożona jest błękitnym atłasomy 


Jak żydzi z Jattuszkowa zdobyli ciężką artyleryę. 


A 


widać, że to było wolą Nieba i niepotrzebnie w sprawą 
się wmieszałem. , | | 

To powiedziawszy, ścianął jeszcze mocniej kołnierz 
uratowanego, który brzydko wywiegił język. | 

Wówczas Michałek przeszukał ma kieszenie, ścią- 
gnął buty i odszedł, mówiąc: 

. — Dobre i to na te ciężkie czasy. 

(„Śzczułak '). 


a 


sPiast kosztuje wszędzie 


Żółtko zaś wyobraża skrsynoczka zo szczerego złota, zawio 


rająca wspaniały, w złoto oprawny rubin. Wartość tego nie- 
zwykłego jajka szacowaną jost na 50 tysięcy franków — 
a ofiarodawea jego nieznany. Oo rok jajko wysyłane jest 
z innej miejscowości. Przypusącznają, że ofiarodawcą jest 
książą — którego stanowisko ale pozwała ma te, by publie 
cznie występował, fako wiełbiełe! papieża. j 

Jeszczs jeden nieprzyjaciel. Wepubliks Guatemalą 
w środkowej Ameryes wypewiedziała Nierncom wojnę. Stajć 
po stronie Stanów Zjednoczonych, jak oświadcza jej rząd 
dla podtrsymenia praw Ameryki | tódzkości, i wytrwa zę 


30 halerzy za egzemylawrz | Stanami Zjadnoczenymi, aż praski miltaryzm ntanie sagra 
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żać wolnym narodom. -— W Guatemali są przez to zagro” aka jest zwalczanie zarówno Polskiego Stronnictwa Ludo, 
żone wielkie intereza niemieckie. wego, założonego pod protektoratem arcybiskupa Kakowskiego, 
Á 0 wszystkiem warto wiedziać. O wszystkiem, ce | Zjednoczenia, którego honorowym prezesem jest ks. Bliziński 
tylko istnieja na ziemi, i, co ludzia robią i robili, warto wie- |Obok Tarnowa stają teraz Kiclee. Jak już naszym Czytel- 
dzieć. Wiadomości takie zawsze się przydadzą. Zresztą jest |nikom w Królestwie wiadomo, ks. biskup Łosiński wyklął 
wiele takich rzecey, o których istnieniu nie wszyscy zapewne | „Piasta“. 
wiemy. Pożytecznem zatem i ciekawem poniekąd będzie po- 
znać je. A więc: 

Południowo amerykańskie mrówki wiercą w ziemi cho- 
dniki do czterech i pół kilometra długie. 

Litr wody ma 20.400 kropli. 

Uczeni odkri czoło 560.rczmaitych odeieni zielen! liścia. 

W Japoali wszystkie dzieci muszą się mezyć pisać 
obydwoma rękami. 

Najwyższy most ma świecie znajduje się nad rzeką 
Zambesi w Afryce. Jest wysoki na 127 metrów. 

Dwa kraje, w których mioszkają uajwyżsi I najniżsi 
ludzie, leżą, dziwnym zbiegiem .okolieaności, tuż obok siebie. 
To Norwegia i Laponia. 

Średniej wielkości dąb ma około 806.000 liści i w cza- 
sie pięcin letnieh miesięcy pobiera z ziemi okało 2.500 cent- 
narów wody. 

Z wszystkich kalturalnych narodów na ziemi Hiszpa- 
nie żyją najkrócej. ^ 

Najtrwalszem draewem jest cyprys. Bramy kościoła 
św. Piotra w Rzymie są zrobione a drzewa cyprysowego Świat Boży się odrodził cały... 
i dzisiaj, mimo, że mają przeszło 600 lat, są niemal jak nowe. Brżmiń MES Nah SG 

Sacharyna jest produktem smoły z węgli kamiennych, | 4 


Nuncyusz papieski dla Polski. Wedie doniesień pism 
A dości, szczęści 
Jest ona 280 razy słodszą od cukru z buraków. jn Aj A FaF 


lwowskich, mianowany został niedawno przedstawiciel papieżu 
dla Polski. Został nim ks. Ratti, prefekt biblioteki Waty: 
kańskiej. Osiądzia on w Warszawie, jako urzędowy przed 
stawieiel Watykanu. 

W jakim robi „geszefcie*? Jednym z najwybitniej 
szych bolszewików -w Rosyi, tym, który po Trockim zawarł 
a mocarstwami centralnemi w Brześciu Litewskim, jest żyd, 
Joffe, który niedawno został przez rząd bolszówicki mia: 
nowany ambasadorem rosyjskim w Berlinie. Ambasadorami 
mianuje się zwykle ludzi, należących do narodu, który mają 
reprezentować. Należałoby więc sądzić, że p. Joffe jest Ro- 
syaninem, aczkolwiek sią Żydem urodził. Zdaje się jednak, 
że p. Joffe jest przedewszystkiem żydem i tylko żydem. — 
W „Głosie Żydowskim“ zamieścił onegdaj p. Joffo wiersz, 
p. t: „Pieśń wiosenna“, wiersz nawskróś przejęty ideą Ły- 
dowską, świadczącą, że p. Jofte, robiąc politykę rosyjską, 
robi właściwie „w interesie żydowskim*. Wiersz, o którym 
mowa, brami: 


Okrągłe 16.000 ziarn pszenicy waży dopiero jeden funt. m p za sek ai X 
. Z armaty okrętowej 0 otworze na 30 cm szerokim, Gdy nam Syonu sztandar wieje, 
można dać Zorii: żej wo v penni 3 Płaca nas ogarhia i wosele, 

W starej Grecji istnieli mistrze gry na flecie, którzy SE GW dziej 

) F $ ą budzą w nas nadzieje, 
ua jeden wieczór otrzymywali około 18 tysięcy dzisiejszych Szczytne przed sobą mamy cele“... 
koron austryackieh. 

Sztuczne cezy sporządzano już w śtarożytnym Egipcie 
i to ze złota, srebra, lub miedzi, częste z kości słoniowej. 
W późnym średniowieczu sporządzano je x porcelany, później 
se szkła, a obecnie z emalii. | 

Każdy człowiek ma: dwojo rodziców, dwie babki, dwóch 
duiadków, estery prabsbki, czterech pradziadków itd. w nie- 
skończoność. W dalesiątem pokołanin wstecg ma jaz każdy 
esłowiek 1.000 przodków; w 16-tem pokoleniu — już 65.000, 
a w dwudziestem -— ilosć przodxóty dochodzi do miliarda. 
Przodkowie obecnie Żyjących ludzi przedstawiali około roka 
ośmsetnego —— armię ośmio milionową. Obliczenie to natu- 
ralnie teoretyczne. Praktycznia biorąc, wielka ilość przodków 
odpada przez pokrewieństwa. 

Mięso psie I konina zdrożały. Jak wiadomo, ladność 
saska, axczególnie w kamieniekim obwodzie (Chemnitz) i w gó- | praca dały na Ukrainie początek potężnemu przemysłowi rol- 
rach, chętnie społywała psie mięso jaż w czasach pokojowych, |niczemu. —- Polscy właściciele dóbr byli pionierami kultury 
płacono bowiem za funt 45 do GO fenigów. Podczas wojny, relnej na szerokich rozłogach Podola, Wołynia, Kijowszczy- 
wskutek ograniczenia innego mięsa, pepyt na mięso z psa, |zny, aż po Odessę, polscy inżynierowie ł dyrektorowie fabryk 
które dotąd nabywać można bez kartek, wzmógł się znacznie, | dźwigali przemysł coraz wyżej. Anarchia, wywołana przesz 
© czem świadczą ceny, jakie się obecnie w Saksonii płaci. |bolszowików, zmiotła wraz z dworami i folwarkami polskimi 
Za funt mięsa z peé płacą tam do 4 marek, podczas gdy | także cały niema! przemysł rełniczy, który był chlubą Ukrainy. 
konina, na którą wyznaczono cenę maksymalną, kosztuje” Rolnictwe, które sig tam wspaniale rozwijało i przemys? rol- 
niespełna dwie marki. x niczy, Galś, rozgremione przez bolszewików, przestały istnieć, _ 

Tarnowskie metody w Królastw W Kielcach | Przemysł tamtejszy rolniczy był istotaie wspaniały. Przede- 
utworzony zostal z inieyatywy ks. biskupa ińskiego „Ka- | wszystkiam kwitło tara cukrownictwo. — W roka 1912-tym 
twlicki Związek Ladowy*, jako organiaacya polityczna, taka powierzchnia, zasiana burakami cukrowymi, wynosiła okoże 
sama, jak „stronnictwo“, utworzone w Tarnowie przez ks.; 700.000 dalesiącin. Produkowane z tego cukru 120 milionów 
ÞDisknpa Wałęgę. Związek ten urodził się Ra zjeździe księży | pudów, = czego 70 milionów eksportowane. Było tam czym" 
Wyecczyi kieleckiej edhyżam 65 Wwietnia b. r. Celam „Zwia- | nuch 835 fabryk cukra. Ogółem, Ukraina prodakowałe 20*/a 

y z 


Cesarz niemiecki ksiącłam Flandryi? Pisma holen- 
derskie donoszą, że w Belgii przygotowuje się to samo, ce 
jug zrobiono w Estonii i w -Kurlaudyi. Mianowicie do nie- 
mieckiej głównej kwatery ma się udać delegacya Rady flan- 
dryjskiej, powstałej tak samo, jak Rada kurlandzka, która 
ma ofiarować cesarzowi Niemiec tytuł wielkiego księcia Flans 
dryi. Oznaczać te ma prośbę znacznej części Belgii, uznanej 
praes Niemców za Flandryę, o przyłączenie do Niemiec. 

Smierć „zdobywcy“ Kalisza. Wskutek ran, odtrzyma: 
nych w walkach we Ńrancyi, zmarł w ubiegłym miesiąca 
pułkownik Preusker, słynny z zajęcia Kalisza na samym 
początku wojny. Kalisz, leżący tuż na granicy Prus i Kró- 
lestwa, został wówczas w nacznej części zbombardowany. 

Przemysł rolniczy Ukrainy. Polski kapitał i polska 
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eukrn x produkcyi całego świata. Skutek był ten, że potn? 
ilości eukru wywożono m Rosyi za granicą. Cukrownictwo 
było podstawą przemysła Ukrainy. — Drugą, bardzo silnie 
tozwiniętą gałęzią przemysłn rolniczego był przemysł gorzel- 
miany. Było tam 524 gorzelni. W -roku 1912 wywieziono 
z Ukrainy spirytusu za dwadricńcia kilka milionów koron. 
Dziś nie ma tam ani jednej eukrowni, ani jednej gorzelni. 
Wszystko zostało gruntownie zniszezone. Tema samemu lo- 
nowi uległy inne gałęzie rolniczego przemysłu. 

Mydło z kasztanów. Jak donoszą pisma, zaczęto we 
Francyi wyrabiać proszek mydlany x» kasztanów. Proszek ten 
wyrabia sią w następujący sposób: Kasztany obiera się 
s bpenatnych łupin, jądra kraje się w cienkie plasterki, su- 
czy się je na słońcu, a ususzone miele się na miałki pro- 
esek, który zmieszany z wodą posiada podobno właściwości 
Rrydła. i 


Wesoły kącik. 


Najnowsze proroctwo. £ 


| —. Kiedyż się skończy ta wojna, psiapara? ~- zapy- 
tal się kundys starego ogara. | 

Ten mn zań odpowie z miną chytrze cawang: 

— (dy głupi wyginą, a mądrzy zostaną! 


Wiazł kotek... 


Wian? kotek na płotek i mruga, 

Leca jego nciecha niedługa: 

Gdy zbrakło mu piwa i knedii, 

Złapali koteczka i zjedli...  („Szezutek“), 


Pieśń e chlebie. 


Gdy pogodne słońce świeci, 
Potem deszczyk rosi, 

To się cieszcie, cieszcie dzieci, 
Zboże się podnosi, 


Rośnie, rośnie w łasce Bożej; 
(Jeszcze kiika cali!...) 
Jak dojrzeja kłosek hoży, 


Wezmą... do centrali, („Szezutek*.) 


Wojenne przysłowia. 

Potrzeba jest matką... „erzaców*. 
Gdzie się dwóch bije, tam będzie pełno jeńców. 
Jak się ożanisz, to ona dostanie zasiłek. 
Gość w dom, chleb do spiżarni. 
Im dalej w polski las, tem mniej drzew, 
Osaezędnością i pracą — głnpey się tylko bogacą. 
Pies szczeka, bo się boi, aby go ludzie nie ujedli. 
Szkoda czasu i... amunicyi, , 
Lepszy funt szczęścia w „Hinterlandzie*, niż eetnar 
rozumn na froncie. 

Bierz Michale, co się złupić daje. 

Co kraj, to polieaj. 

Na zdobywcy czapka gore. 

Lepszy rydz, nia karta chlebowa, 


mó 


M jedności siła naszego 
, Polskiego Stronnictwa Luwodego! 
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Wiadomości o żołnierzach. 


Od Sekcyi wywiadowczej Krajowego Stowarzyszenia 
Czerwonego Krzyża (Kraków, uliea Szewska 19) otrzyma- 
liśmy następujące wiadomości o zaginionych ś%ołnierzach: 

Bak Szymon, 32 p. landszt. 4 k., z Niedzielisk, 1875, 
w niewoli rosyjskiej od 6 maja 1915, w Połtawie. Baran 
Józef, 93 p. p. 12 k, 1891, był chory i 10 września 1914 
przybył do szpitala w Budapeszcie; odtąd biuro nic o nim 
nie wie. Berdziakiewicz Henryk, 16 p. landszt., z Krakowa, 
1873, w niewoli rosyjskiej, Barnanł, gub. tomska, Biłas 
Iwan, 18 p. artyl. z Drogiciny, 1876, był chory i 4 kwietnia 
1918 wyszedł wyloczony ze šŠzpitala Nr 16 w Budapeszcie. 
Brczak Michał, 36 p. strzelców, z Zawoi, 1887, był chory 
i 5 kwietnia 1918 przybył do rezerwowego szpitala ww Oło: 
muńcu. 

Oaputa Roman, 16 p. strzelców, z Wieprza, 1889, 
w niewoli rosyjskiej, Bigelinskoje, gab. tobolska. Ciastoń 
Franciszek, 13 p. p. 3 k, 1878, był chory I 11 kwietnia 
1918 przybył do rezerwowego szpitala w Lipniku. Cieślik 
Jan, 15 p. p, z Poznachowice, 1884, był chory i 25 marea 
1918 przybył do rezerwowego szpitala w Wadowicach. 

Długosz Franciszek, 32 p. strzelców, a Niewiarowa, 
1880, w niewoli rosyjskiej. Drzewicki Józof, 10 p. p., 1693, 
był chory i 30 marca 1918 przybył do rezerwowege szpi- 
tala w Cieszynie. Dziedzie Jan, 57 p. p. 11 k, u Róży, 
1895, zaginął 27 czerwca 1917. 

Gacek Stanisław, 16 p. strzelców, z Podgórza, 1896, 
powrócił z niewoli rosyjskiej, Głajdek Franciszek, 40 p. P., 
z Nieehohbraa, 1895, był chory i 7 kwietnia 1918 przybył 
do rezerwowego Szpitala w Przemyślu. Głieruszczak Rudolf, 
15 p. strzelców, z Andrychowa, 1875, wrócił z niewoli ro- 
syjskiej, Grabowiec Michał, 34 p. obr. kraj, x Wylewy, 
1893, wrócił z niewoli rosyjskiej. 

Hiopkowica Michał, 32 p. landszt. 11 k. z Okocimia, 
1893, był chory i 12 sierpnia 1916 wyszedł wyleczony zę 
szpitala w Bisenz; odtąd biuro nic o nim nie wie. 

gamrozik Andrzej, 17 p. obr. kraj, z Jawornika, 
1888, był chory I 23 marca 1918 przybył do epidemicznego 
szpitala w Lubaczowie. Janas Jan, 32 p. landszt., z Raj- 
brotu, 1877, w niewoli rosyjskiej, Chwałyńsk, gub. sara- 
towska. Janik Karol, 16 p. strzelców, z Piekar, 1888, wró- 
cił z niewoli rosyjskiej. 

Eicca Stanisław, 39 p. obr. kraj, s Błaszkowej, 1897, 
zaginął 31 stycznia 1918. Kowalski Józef, 57 p. Pp. 
z Czermnej, 1896, był chory i 11 kwietnia 1918 przybył 
do szpitala w Ołomnńcn. Krawko Szymon, 10 p. p., z Kru- 
hela Małego, 1892, był chory i 13 marca 1918 przybył do 
garnizonowego szpitala w Krakowie. Knzar Jan, 30 p. p. 
z Rostoki, był chory na oczy i 12 marca 1918 przybył do 
rezerwowego szpitala we Lwowie. 

Eandowiez Józef, 40 p. p, s Krakowa, 1880, był 
chory i 27 marca 1918 przybył do polowego szpitala 
w Żółkwi. Lapiak Józef, 11 dyw. trenu, 1897, był chory 
i 12 marea 1918 przybył do rezerwowego szpitala w Sze- 
god. Lindert Jan, 1 bat. trenu, a Wilkowice, 1889, był 
chory i 27 lutego 1918 przybył do rezerwowego szpitala 


w Bozen. l 


Mialczyński Mieczysław, 40 p. p. 1 k, s Wiewiórki, 
1839, zaginął między 6 4 8 czerwca 1916. Maniak Jan, 
57 p. p. 16 k., 1886, był chory i 23 lutego 1918 wyszedł 
wyleczony ze szpitala polowego Nr 1509. Marek Stanisław, 
56 p. p, z Biertowie, 1891, był chory i 24 marca 1918 


— 
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przybył do kiliniki uniwersyteckiej w Krakowie. Mars Sta` 
nistaw, 13 p. p, z Krakowskiego, 1898, był chory i 19 marca 
przybył do rezerwowego szpitala w Ołomuńcu. Mertusaks 
fózef, 4 p. ul, ze Strzałkowie, 1687, zaginął między 1-szym 
b 31 stycznia 1917. Michalski Marcin, 33 p. landszt 3 k. 
i Radziechowych, 18739, zaginął 27 stycznia 1918. 
Mieszczur Stanisław, 18 p. p, z Jarosławia, 188 
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Odpowiedzi Eoedakcyi. 


J. Świderek, Bobrek: Reklamować może paną 
tylko zarząd fabryki, w której pan poprzednio pracował 
Niech się pan zwróci do zarządu i poprosi, by pana rekle- 
mowal Tunt drogi niema. — S$. Machmica, Zaczernie: 
Jeżeii pan pobiera zasiłek wojskowy za syna, służącego 


„ i przy wojsku, to zasiiku amerykańskiego pan już otrzymaó 
Əə: nie może. — M. 


Wałęga, p. peł. 415: Niech się pan 


jył chery i 29 marca 1918 przybył do rezerwowego szpi- zwróci do dra Franciszka Bardla, dyrektora Związku ko- 


Bla w Litomierzycach. 

Pitry Franciszeg, 16 p. obr. kraj. 3'k4 z Pletrzyko- 
wic, 1897, zaginął 20 lipca 1916. Pionka Andrzej, 56 p. p., 
b Frydrychowic, 1891, był chory i 15 września 1917 wy- 
zedł ze szpitala w Bisenz. Pomietło Wojciech, 17 p. p. 
Bk, z Obidgy, 1883, był chory i 1 marea 1918 przybył 
lo polowego lazarstu Nr 327. Pyzik Michał, 20 p. p., z Gaja, 
(993, był chory i 5 kwietnia 1918 przybył do rezerwowego 
jzpitala w Opawie. / 

Roszkowski Stanisław, 3 p. artyl, z Jawornika Pol- 
gkiego, w niewoli. Rus Józef, 74 p. p, 1889, był chory 
| 11 kwietnia 1918 przybył do rezerwowego sapitala w Ka- 
folinenthal. Rybka Augastrn, 25 p, p, 1892, był chory 
| 9 kwietnia 1918 przybył do rezerWO wego szpitala w Brinn. 

Saj Jan, 17 p. strzelców 4 k. z Czarnej, 1897, był 
Mory i 48 marca 1918 przybył do rezerwowego szpitala 

Pradze. Serba Stanisław, 13 p. p, wrócił « niewoli ro- 
pyjskiej, Sikora Jan, 10 p. p, s Horodysk, 1879, był chory 
I 28 marca 1918 wyszedł wyleczony ze szpitala w Stern- 
thal. Sowiecki Franciszek, 13 p. p, z Bierzanowa, 1996, 
powrócił z niewoli rosyjskiej. Staśko Andrzej, 323 p. strzel- 
eów, z Dołów, 1896, był ehory £ 16 kwietnia 1918 po- 
wrócił s rezorwowezo szpitala w Rzeszowie. Sachodolski 
Wvłodzimierz, 16 p. landszt., 1873, powrócił z niewoli ro- 
gjjskiej. Superson Władysław, 34 p. p, 1896, powrócił 
g niewoli rcsyjskiej. Swetec Iwan, 12 p. uł, 1881, w nie- 
woli rosyjskiej, gub. podolska, Szela Antoni, 40 p. p, 
E Chmielnika, 1882, był chory i 17 stycznia 1948 wyzzedł 
wyleczony zę azpitaia w Ołomuńcu. Szumiec Stanisław, 16 p. 
Birzelców 1 k., z Tomaszowie, 1896, był chory i 1 kwietnia 
1318 wyszedł zo szpitala w Stryju. 

Tutara Władysław, 45 p. p, 1876, wrócił z niewoli 
rosyjskiej. Tyrpuła Andrzeja 16 p. obr. kraj. 2 K., ze Stróż, 
1836, zabity 2 marca 1915. | 

Wiatr Piotr, 90 p. p, 1883, był chory i 9 kwietnia 
1918 wyszedł wyleczony ze szpitala w Pardubicach. Wie- 
choć Kazimierz, 56 p. p, z Krakowa, 1876, był chory 
i 17 listopada 1917 przybył do rezerwowego szpitala w Oło- 
muńcu. Władyczak Michał, 10 p. p. 8 k., z Dobrzanki, 
1888, w niewożłi rosyjskiej, Wjatka, 

O $ołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Biuro wywiadowcze nio ma dotąd Żadnej wiadomości: 

Bojczuk Wasyl, 30 p. p. Bnś Józef, 12 bat. artyl. 
Hetnarowicz Grzegorz, 36 p. obr. kraj. Lichwa Wincenty, 
30 p. obr. kraj. Rosenbeiger Mikołaj, 40 p. p. Ryba Michał, 

.7 p. strzeleów. Sądej Józef, 17 p. landsat. Smoleń Józef, 


57 p. p. 


Adwokat krajowy I obrońca wojskowy 


Dr Kazimierz Krzakienski 
Krakón, ul, WIŚDA 6, L p. 


szykarskiego, Kraków, Maty Rynek 1, napisza wyraźnie, 
o co panu chodzi, a dr Bardel udzieli panu rady. — „Ńaii- 
czyciel-Siryj'": Niech pani wniesie do komisyi zasiłko- 
wej podanie o zasiłek i dołączy do niego potwierdzenie, że 
syn tyle i tyle ubocznie zarabiał, a powinna pani otrzymać 
zasiłek od 1 sierpnia 1917. Podanie powinno być: potwier- 
dzone przez zwierzchność gminna, względnie magistrat, — 
Czytelałk z C.; Kobieta owa może pobierać zasiłek na 
siebie i dziecko, ale do podania o zasiłek musi dołączyć 
stwierdzenie owego żołnierza, że jest rzeczywiście ojcem jej 
dziecka. — Kamiński, Porąbka Iwkowska: Reklamo 
wanie sześciu najmiodszych roczników jest prawie wyklu- 
czone, chyba, gdy zachodzi wyjątkowy wypadek. łatwiej 
byłoby otrzymać reklamacyę starszego syna. — L. Kura, 
p. p. 401: Może się pan zwróci do administracyi „Tygo- 
dnika Rolniczego“, Kraków, Plac Szczepański 8, oraz do 
administracyi „Przewodnika kólek Rolniczych“, Kraków. 
Plac Szczepański-$, a stamtąd otrzyma pan potrzebne in 
formacye, — A. Buda, Tnczempy: Sprawę oddaliśmy 
posłom. — Z. Qtfinewska, Eireckowce: Sprawę popra 
nasi posiowie. Ze swej strony niech pani uda się do staro- 
stwa i poprosi, by starostwo urgowało w ministerstwie. — 
R. Sznetatski, Wojniłów: Pretensyę swoją powinien 
pan był zgłosić de sądu powiatowego w Mieleu. Odbyło się 
w tej sprawie już kilka rozpraw, sie rezultatu ostatecznego 
jeszcze nie znamy. -- W. Mreziarz, p. p. 412: Sprawę 
oddaliśmy naszyiu posiomm. — A. BŃerkowski, Lipiuicaz 
Odpowiedź wystaś$imy. Many nadzieję, że ją pan otrzymał. 
|Zasiiex za còrse powiniia panu komisya przyznać, gdyż 
takby wynikało z ducha ustawy. — M. Ciupa, p. p. -A22 
Sprawą pana ośdaliśniy posłom. — BM. śirzyżówska: 
Sprawą zajęli się nasi posiowie. — W, Gątkiewież, p. p. 
455: Zasiłek ns owych dwoje dzieci sie należy. Trzeba 
wnieść do starostwa podanie ! dołączyć do niego wyciąg 
|metrykałny dzieci, a komisya powinna zasiłek przyznać. — 
d. Miles, Wola Piawska: Droszę sie udać do staro 
stwa z prośbą, by urgowało w ministerstwie w sprawie 
męża pani. — Fr. zik, Dabrowa, Królestwo: Ffekla 
macyę powinien pan otrzymać. Niech się pan zwróci do 
posła Władysława Dlugosza w Siarach, poczta Gorlice i po- 
prosi, by sprawę pańszą popari w ministerstwie. -- W. Ró- 
ycki, Ropica Polska; Niech się pan zwróci do księ: 
garni Gebethnera 1 Spółki, Kraków, Rynek główny 23 i po- 
prosi o katalog sztuczek i monologów, a księgarnia go pē- 
nu wyśle. — b. Kukuczka, Istebna: Obraz Matki Bo- 
sziej, namalowany przez posła Włodzimierza Tetmajera 
znajduje się w ołtarzu w kościele w Brenowicach pod Kra- 
kowem. — d. Teielisan, Wysowa: Pieniądze otrzyma 
liśmy. Dzięki. — 1. Najser, Rycerka Górna: List wy: 
słaliśmy posłowi Rusinowi. — Paściak, p. p. 434: List 
pański przedłożyliśmy posłom, którzy skorzystają z niego 
na najbliższem posiedzeniu parlamentu. — Z. Ptak, Wola 
Batorska: Zasi na służącą siostra nie dostanie. Nie 
może też starać s% o podwójny zasiłek dla siebie, bo nie 
mieszka sama. Szkoda wnosić podanie. — A, Bąkowski, 
Kiełce: Ządany adres brzmi: Biuro pośrednictwa pracy 
przy Wydziale krajowym, Lwów, ulica Mickiewicza 5. — 
T. S. K., Głórmay Gmina powinna wnieść podanie o przy- 
dział skóry do izby handlowo-przemysłowej w Krakowie, 
ulica Długa 1. W podaniu trzeba wymienić wszystkich 
szewców, pracujących w gminie. Gdy skóra będzio, Izba 
handlowa zawiadomi, kiedy należy przyjechać. — Fr. SIl- 
pek, Lipnica Wielka: Subwencyę na maszyny daje Cen- 
trala dla odbudowy kraju tylko tym, którzy zostali zni: 
szczeni przez wojnę. Pan więc subwencyi otrzymać nie bę 
dzie mógł — J. Gargula, Nowy Saez: Adres Komitet 
opieki nad internowanymi legionistami brzmi: Kraków, uł 
Floryańska 56. — Ni. Rejman, Sanuczek: Jeśli rodzeń- 
stow pana pobiera już jeden zasiłek państwowy, to zas 
amerykańskiego dostać nie może. Szkoda wszelkich staran. — 
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a n y ; j liScies Sprawę oddaliśmy na: 
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unej rady niema, tylko trzeba ciągle przy raporcie o urlop ch dzi. - Plojne Almojne : Śiechno pan tak nie wojuję 
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lek za takich synów. Jezeli syn mieszkał razem z panem, |fakta są fak z o e 459 paniy. Nar Podstaw 
to należy się panu obecnie t K 60 k iE nie mie- | pytają © Saloni ok parlamónt, na skutek zabiegów 
Bzkał, to powinien pan pobierać zasiłek w takiej wysokości, sy e, a ch, zwłaszcza zaś br. Lasockiego, pensye in: 
w jakiej syn przyczyniał się do utrzymania rodziny. Wedle sA żę Roca ! m dplęńni bzistulieb. ŚL po WyżSZOne, 
ostatnich rozporządzeń zasiłok ten może nawet wynosić dwa w zkie zostaly À dzisiejszym numerze raą 
ia JE | | rel -| Dla przypomnienia podajemy w dzisiejszy 
razy więcej, niż syn do domu dawał. Trzeba wnieść po kość tych podwyżek, unormowahą procentóną 
danie do komisyi zasiłkowej, a gdyby komisya odmówiła, | jeszcze wyso În ścł d $ T E Podania o te zasiłki muszą 
wnieśó rekurs do krajowej Komisyi zasiłkowej we Lwowie. — | stopnia niezdolno A = Le > SH b docadwi 
è ych drukach, któryoh do a nią 
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af ŻE gc Pc O AE Gruszka, Bystra: List przesłaliśmy po 
w Centrali. — Oster, Jarosław: Nadesłany nam utwór | wydać. — na kier który się tą sprawą specyalnie ine 
nie ma w sobie żadnych specya!nych przymiotów, er 4 slowi Średniawskiemu, y SIĘ faci - Śwrawe adi 
A. E cd eN p h, | terosuje. — J. Wierny, Bitka Szlachecka: Sprawę 
go kwaliiikoważy do druku. Mia zamieścimy.—M. $włąc daliś osłowi Tetmajerowi, który jej przypilnuje w mix 
Łańcut: Zasiłku ewakuacyjnego już pani nadal pobiera my Trzeba jednak koniecznie zrobić podanie przeń 
gz 05 PEDZGÓRE SZACIE aa ma poj BNC na o Szkoda, -że tak późno nam gas 
ewakuacyi. Proszę się zwrócić do posła Żardeckiego w Łań- | starostwo do minis 383: Poseł Tetmajej 
; e | ; tem doniósł J. Bonarski, p. z Joz 
cueie, przedłożyć mu sprawę, a on może w starostwie po- |o p" tal -Spraw va mA ae 4 
módz. Žasilok za mada pani się należy, Nio rozumiemy, | przyzzekð zaja sio, poparcioio, ie] sprang m W yoa 
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pod ia d 4 a żer Rufi, = Pabian. M. Ła- | Elina DrD toMa At fnicrędzaj r bo to jest przepis usta- 
podanie do starostwa. — al. e RE rość cuacyjny należy się jej za cały czas 
z Sw nia PORE IA trze a E Tata wadą zonie © EA 1 
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E aka zroztmiach powod Go do spray poliyozy di | Brony zwęśc sę wyrost do pasą kasnakiego, VeA 
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wypłaty za zarelcwirowany wóz i konie, to już się nie nie | reklamaoyi trze R rzeci 
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uA 


Jednej osobie, że nie nadaje się do publikacył. Nie zamie, 
ścimy. — Mieszkańcy Pantaliowic: Jeżeli podobny ar 
tykuł ma odnieść skutek, to musi być podpisany przez po- 
ważnych gospodarzy z jednej, drugiej i trzeciej wał. Nie 
modpisany w ten sposób nie ma poprostu edu. 

ścimy. — A. Jamrozik, p. p: 628: Najlepiej 
ochodz a 


gdyby gmina, z której pan i, albo min ra- 


PIAST Nr 19 s 12 


maja 1918. 19 


Ważne dla inwalidów. 


Krajowe Biuro pracy (Lwów, ulica Mickiewicza L 5) 


ie zamie- | ogłasza następujące posady i trafili, przeznaczone dla inwa- 
byłoby, | hidów wojennych: 


1 trafika w Helenitowie, lk. 1, powiat Brzezany. Netto 


sim, wniosły podanie o pańską reklamacyę. Jeżeliby się to| w 1918 r. 199 K 44 hal. Podania do 31 maja b. r. do c.k, Dy- 


nie udało, to dopiero wtedy można sią starać przez samą jrekcyi okręgu 


Centralę, która to jednak róbi niechętnie. W takim razie 
pora nam dać znać. — A. Pelcow. 
8 


Uszwiey: Podziękowanie ma wtedy wartość, gdy jest 


skarbowego w Brzeżanach. | 
1 traiika w Burkanowie, ik. 158, powiat Podhajce. — 


] Mokra Strona: | Netto w 1913 r. 354 K 82 hal. Podania do 31 maja b. r, jak 
prawą zajęli się eh — Czytelnik z mad Wisiy | wyżej. 
ę 


4 trallika w Gajach, ik. 171, powiat Lwów. — Netto 


Poe P imieniem i nazwiskiem. Tek nie możemy wydru-|w 1917 r. 229 K 67 hal, Podania dó 20 czerwca b. r. do Dy- 


ować. Poszło do koszą. — Czytelnicy w Wadowicach: | rekcyi okręgu 
1t a 


Powodem urwania się 
femi, będącymi w Rosy, 
Rosyi anarchia, Jak 
em3amem PA przewidzieć, kie 
woli jeńcy, którzy 


komunikacyi pomiędzy krajem a joi 


powrócą z nie- 


długo oną potrwa — niewiadomo. | wyżej 


skarbowogo we Lwowie. 
w Głuchowicach, ik. 13, powiat Lwów. Netto 


eat nie cs innego, tylko panująca | w 1917 r. 183 K 96 hal. Podania do 14-go czerwca b. r., jab 


1 trafika w Gańczarach, lk. 28, powiat Lwów. Netto 


się znajdowali w głębi Rosyi i na Sy-|w 1917 r. 193 K 46 hal. Podania do 5-go czerwca b. r. jak 


eryi. — Je Drapała, p. p. 295: Sprawą zajęli się po-| wyżej. 


iowie. Pan niech się stale upomina przy raporcie. — St. 
Kiórak, Wietrzychowice : 

u firmy: Gliniecki, Kraków, ulica Szewska 
plichal, Kraków, ul. Sławkowska 26. -= Je Zastawski, 
owy Targ: Albo ogłosiś w pismach, albo zwrócić ng 
9 krajowego Biosa. pożodałot a pracy, Lwów, Wydzi 
rajowy. — Fr. Gfzesiek, Stanisław Dolny: Wspom- 
iane pismo obecnie nie wychodzi. Z Francyi nie można 


t trafika w Kaczorowym, lk, 77, powiat Jasło. Nettó 


rzelbę może pan dosta6|w 1918 r. 113 K 48 hal. Podania do 25 maja b. r. do a ki 
2, lub u firmy: | Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sanoku. 


„1 funkcyonaryusz stały & k, Prokuratoryi państwa, 
przy c. k. Sądzie powiatowym w Skawinie; remuneracyą 
roczna 820 K. Podania z dowodami uzdolnienia do 1 czerwca 
b. r. do ©. k. Prokuratoryi państwa w Krakowie. 


100 sług i listonoszy wiejskich, mających zdrowe nogi 


"sprowadzać tw iz xzaczy, bo ruch między Austryą|i przynajmniej jedną, o ile możności, prawą rąkę, poniżej 


a IFrancyą od wy 


uchu wojny jest wstrzymany. — JF. Jaa | 40 lat, umiejących czytać i pisać po polsku, rusku, a ewem' 


nuszewski, Jasło: Tego rodzaju utworów otrzymujemy jtualnie także po niemiecku. Wynagrodzenie dla sług: 63 do 


Priest codzień. Niema w ni 
ało do 
cZyQ „KH. Santofałowa, Wadowice: Spraw p 
rzemy w Centrali. — M. Sówkcwa, Dymóws Wobec 
go, z0 mąż pani wrócił i nie służy, zasiłku 


ie może — L. Furmanek, Jabłonica: 


ani pobierać | miesięcy, w 
ędziemy się| dzie 50—60 K miesięcznie, oprócz dodatku drożyźnianego 


nie, coby je kwalfiko- | 78 K miesięcznie i dodatek drożyźniany 600—1.,140 K rocznie; 
druku. Nie wszystko, niestety, co się rymuje, jest | dla listonoszy wiejskich: 420—740 K rocznie i dodatek dro- 
o- | żyźniany 004—-628 K rocznie. Stabilizacya nastąpić może po 


odbyciu służby próbnej, trwającej przez okres około dwóch 
którym to okresie wynagrodzenie wynosić bę- 


starać. JeŚli się uda, to zawiadomimy listownie. Zasadniczo | 12 K miesięcznie, Podania do e. k. Dyrekcyi poczt i telegra- 
jednak Izba e skóry tylko urzędom gminnym dła|fów we Lwowie, | 
m 


JBZEWCÓTW nnych. = Fr. Wanicki, Drochlin, Kró- 


1 pomocnik kancelaryjny. zaraz, na razie na przeciąg 


Jestwo : Książeczka wysłana. Co do zasiłku, to proszę za-|trzech miesięcy. 2 K 65 hal. dziennie i dodatek drożyźniany, 


ikądać dokładnego podania szczegółów, dlaczego wypłatę ik 


N caran Bez podania tych rzeczy nie możemy udzieli 


©. k. Sąd 


owiatowy — Radomyśl Wielki, 
trafika w W 


aniowicach, Ik, 52, powiat Sambor. Su: 


Yadnej rady. — Z, Muszyńska, Rogi: List jest zupełnie |rowy dochód w 1917 r. 45 K 80 hal. Podania do 20-go maja 


ałamutny. Proszę napisać nam poprostu, gdzie synowie | b. r. 


słaźą, o którego reklamacyę pani chodzi, jaką mają grupę, 


e pani ma gruntu, a wówczas będziemy mogli coś pora- | hobycz. £ bd 
Na podstawie świadectwa maturycznego |20 maja b. r., jak wyżej, 


z sominaryum ma pan e prawo do przyjęcia na kura. 
abituryentów w Akan PEA w krakowie. Proszę 
ję zwrócić do dyrekcyi Akadem 
ppiekun zasiłku nie dostanie. Co do trzecie 


to pro- 


tr Sprawy | 
Bzę się zwrócić do Syndykatu ari? REY, Piaćjod 1 października 1915 do 30 września 1916 r. 48 K 71 


do c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, 
1 trafika w Monasterze Dereżeckim, lk. 64, powiat Dro- 
Surowy dochód w 1917 r. 111 K 20 hal Podania do 


1 trafika w Hordyni, IE. 
|-dochód w 1917 r. 53 K 40 hal. 


1 trafika we Faściszowej, lk. 10, powiat Brzesko. eż 


49, powiat Sambor. Surow 
Podania do 20 maja b. r. j 


Za ową dziewczynką | wyżej. 


Bzczepański 6, po kainit, a do najbliższej ekspozytury bu-| Podania do 15 maja b. r. do c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 


| 


fiowlanej Centrali -po wapita. — A. Jurkiewicz, Szezo- 
pziseowa: Z listu zanadtó przebija ósóbista nienawiść, 
tak, źe bezstronność jest prawie wykluczona. Możemy dru- 
jkować tylko rzeczowe artykuły. — St. Kramarski, p. p. 
09: Słowniki można rabywaó tylko w księgarniach. Po 
ądany słownik proszą sią zwróció do księgarni Gebethnera 
Spółki, Kraków, Ryaex główny 28. — R. Woźniak, 
ozdziele: Nie szkoda też to ołówka i papieru na tego 
odzaju głupstwa? Przecie trudno od redakcyi wymaga 
eby podobne rzeczy drukowała. — „Dla Indu*z Kobieta 
pwa ma pełne prawo do reklamowania syna, Druków pro- 
szę zażądać w atarostwie, bo one tam są i muszą być 
Bą to druki urzędowe, których my przysiać nie mozemy” 


korzystniej i najtaniej ubezpiecza 


Nowo postawione budynki naj- w r. 1917 — 119 K 70 h, Podania do 


tape 
" A 66 
aż = 
D -i 
s waż 
(Z 
naa "A 


Fago w Tarnowie, 

1 trafika w Kormanicach, powiat Przemyśl. Netto od 
1 kwietnia 1917 r. do 31 marca-1918 r. 51 K 95 hal. Podania 
do 16-go maja b. r. do c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Przemyślu. i e 

1 trafika w Jastrzębkowie, ik. 107, powiat Lwów. Netto 
od 11 listopada 1916 do 11 października 1917 -- 18 K 01 h, 
Podania do 24 maja b. r. do c. k. Dyrekcyi okregu skar 
bowego we Lwowie. 

1 trafika w Rakszawie, lk. 126, powiat Łańcut. Netto 
od 1 czerwca 1816 do 30 czerwca 1917 — 94 K 73 h. Poda- 
nia do 20 maja b. r. do e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Jarosławiu. 

1 trafika w Koszarawie, lk. 191, powiat Żywiec. Netto 
24 maja b. r. do Q k, 
Dyrekcy! okręgu skarbowego w Wadowicach. 

> 1 trafika w Szaflarach, lk. 160, powiat Nowy Targ. 
Netto w r. 1917 — 27 K 14 h. Podania do 8 czerwca b. r. 
do e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Nowym Sączu, 

1 trafika w Rudzie, powiat Łańcut. Podania do 24-g0 
maja b. r. do c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jaro- 


stawin, E 


- Prosimy odnowić prenumeratę! 
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Jako rety RER chemicznej fabryki „Cors“ 


Spółki zarejestrowanej z ograniczoną poręką oferuja 
RE d $ ą nig ( !OWia f farby do materyj, płólna i t. p. w różnych: kolorach, 
B| polskim i niemieckim napisem po 300 koron za 100 


m nnn | PACZEK, dla wiekszych odbiorców cesy zniżone, równieą 
- Dzieje "męczeńskie Podlasta I Chetmszczyzny | farbkę do bielizny, płynną, we flaszeczkach, wystarcza” 


= 4 I Z Enn ką y 
„a: Centralne Biuro Wydawnictw w Krakowie, |j102 za  pud, blaszanych K 120 za fl, cały twis 


. Gołębia L, 20. — Cena egzemplarza 2 K 80 h. Do naby- K 1260, przy odbiorze 10 tuzinów 10 °%/, opustu wys 
«a w Biurze i we wszystkich księgarniach. Katalogi nakła- | syła pocztą za zaliczką i zadatkiem w kwocie 10 K < 


dowe wysyłamy na Żądanie darmo i opłatnie. Wysyłka na; 4 
pocztę polową tylko za uprzedniem nadesłaniem należytości, B. Schiit, Frysztak (Galicya). 4 


h t t 3—6 tv AL. > M. 
r Bi e A — Zamówienie niżej K 20 wykonuje tylko za przesłanierq 
GOSEOD A ERRZE x góry całej należytości oraz 90 h na opłatę pocztowąj 
wysyłający swych symów de wojska, powinni ich zaopa REF" TT OWC WE F ONET MG zHŹ 
trzyć w szydło „Łumax, które niejednego w służbie 88 zp: a gp 
wojskowej z kłopot 4i nieprzyjemności wybawi. — ża 
Ch »:Lumaxc. — | am wa AE 


ogłoszenie o szydła 


Poszukuje sią na małe probostwo essby ani) 
nej, w średnim wieku, któraby się rozumiała na kuchni 
| pracy w ogrodzie. Świadectwa i fotografię należy nadesłać 


do Adrainistracyi » Piastac. $—-3 1.5 ryku 


M Nialimy, jabłka w większych ilościach zakupuje pa- i a m 
rowa fabryka marmołady Stanisław Gargni w Jare- | | A abal < 
sławie. 2—6 * sj 3 

Wezmę w dzierżawą 3—10 morgów gruntu wraz ZAJ ta WĄ 


z budynkami gospodarczymi od jesieni bieżącego roku. Zgło- s „24 i 
za ank TGA Henia Marzec, , Soimii e Myślenice. pierwszej jakości po umiarkowanych cenach dostarcza 


PRAWE a a a a ARTUR LORIE 


IW A § | ad | © N A hurtowny skład materyałów budowlanych Kraków, ni, 
warzywne i pastewne dostarcza po cenach bardzo 5. Malaga 1 Sa Filon 1681. sz” 
umiarkowanych 


Spółka | rolniczo -handiowa „JEDNOŚĆ“ 


Kraków, plac Szezepańskł I. 6. 


La M 


Wyszła z druku książeczka: 


„Jakzakłacać włościańskie 
spólki dia zbytu jaj“ 


Praktyczne wskazówki w sprawie zbiórki, pakowanią 
i wysyłki jaj — oraz organizacyi spółek. z dodatkiem 
wzorowego statutu spółki. 


Napisat Dr Maryan Leng. 


Nakładem Redakcyi „Piasta“ w Krakowie, — Cera 3 R 
(z przesyłką 3 K 40 b). 


Każdy działacz społeczny na wsi, każdy nauczycieł 

i każdy włościanin, cheący przysporzyć sobie dochodą 

przes hodowlę drobiu i handel jajami, powinien spr 
wadzić sobie tą książeczkę. 


Administracys „Piasta“ wysyła ją za nadesłaniem pie 
niędzy lub ża pobraniem. 


TTE "€ WARTE IE rA CYT 


Sprzedam zrąb dormi, składający się z 2 izb już 
postawiony, a nadto drzewo hudowiane, już obrobione 
pelki na 83 izby, oraz deski suche, na podłogi i na powały. 
Zgłoszenia: Sebastyan Qiszewskł, Mszana Dolma. 


Eupig samiee pawia. Zgłoszenia: Cebula Franci- 
szok, odow, 


zełówki całe gumowe 
męskie, damskie, dziecięce w różnych wieikościach, w ceni? 
podług wielkości od K 359 do 7:60. Ochraniacze pode” 
szew ze skóry podeszwowej, męskie K 260, 160, dainskie 
K 2—, 1:40. QOehraniaeze stalowe, karton 99 h. Na pro- 
wineyę wysyła zą zaliczką (najmniej 6 par). I. Herbeka, 
Podgórze, u ul. Kopernika 6. 1—10 


Młoda, inteligentna wdowa, z dzieckiem iat 5, szu. 
kuje posady gospodyni, u starszego kawalera lub wdowca” 
Zgłoszania pod „Samotna! poste restante Kalwarya Zebrzy- 
dłowsiec, 


ZEE RAY DOSC II pr ZA R Z ZZA R RZ, OE OOO WE ZĘ | DRE TWO 


Zginął chłopiec lat 19, małego wzrostu, umysłowi 
głabo rozwinięty, trochę głuchy, podczas asenterunku 1$ 
kwietnia w Podgórzu, nazwiskiem Amitom£ ASA 5 sa 
blowie Ubrany był w czarna palto po kolana, s ara 
lusz, spodnie cejgowe szare, but R końcach hank Kto 

Ksłąż 


kapie zaraz gater do rznięcia drzewa. Wia“ 
domość do Jana Kukli, Zabłada, Kota Tuchowa, 
w powiecia tarnowskim. 


om üO OR UO ZE U EE S OE E O E 


pe nap | ne: F o nim o wiedziat raczy donis cłszkovwi 
r ys kowi, Wróbłowice 47, p. Swoszowice. 2—32 AA 


iexirz Lwa HA ai w Jaz Rosiawiu — 2 amiini „klacz frebną (ernia 8 maja) Sa komi 
powtócił i ordynuiję od 8—9 i od 3—5 ul. ję kiezą 14. | zdolnego do gu i ro w polu w pojedynkę Zgło- 
— | szenia pod Giaszóte Zajas, Ma D jn XE R Kraków. 


"w Krakowie przenosi swe biura dnia 17| 
maja 1918 r. z Krakowa do Lwowa, sTo 


— 


C. k. galicyjski Zakład obrotu sx pT RA NA 


mieścić się one będą w gmachu e. k. 


warzystwa gospodarskiego przy ulicy Al | 


pernika l. 20. 


Z powodu tego przeniesienia i przy -ji 


padających w tym czasie Zielonych Świąt 
będą biura Zakładu zamknięte od £6-go 
do 20-go maja włącznie. Dnia 21 maja 
b r. Zakład urzędować będzie we Lwowie. 


ZEE zai gi 


a |JÓŻ et ttukski c Jaśle, ul. Kości uszk | 


poleca: 
Doskonałe maszyny do szycia 


i wazelkie częsci składowe, 


Aparaty (otograliczae 
i przybory do tychże, 


$ Patefony, gramofony 
non c BICZ l wielki wybór płyt, 
R RYS Przyjmujo cię maszyny używano i płaoi 
gotówką przy kupnis nowych, skupuje 
maszyny do zycia, gramofany, płyty 
gramofonewe I patłafonowe używane, a 
także rowery I gumy do rowsrów. 


| Firna PIOTR ZEMLA 


Godziny urzędowe będą od 8- -me] TAan0ó|w Nowym Sączu re;eruje maszyny, rolnicze wszystkich sy: 


do 2-giej po południu: dla stron tylko od 


11-tej rano do 1-szej w południe. 
Dla telegramów adres zakładu będzie: 
„ttazob-Lwów*, 


C. k. galicyjski Zakład obrotu bydłem. 
Dyrekcya: 
Dr M. Balkiewicz m. p. 


J. Dobija m. p. 


u i a” R ZEE > 
2 aAA e n tiec A 
- TAS EPOS > r A 
taf > 
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- tygodnik, poświęcony podniesieniu i odbudowie gospodarstw 


wiejskich. 

Gospodarz „polski, wolny od wszelkiej polityki i po- 
ałronnych osób, ma na calu podniesienie ekonomiczne wło- 
ściaństwa, intenzy wne gospodarstwo rolnicze i odbudową wsi. 

Osobny dział będzie dielak róż hygienie ludowej. 
Również Redakcya będzie udzielać różnych porad, we 
wzących się do życia codziennego wiejskiego. 

Każdego 1 i 15 miesiąca będzie wychodzić dodatek p. t. 
»Gospodyni Polska<, poświęcony gospodarstwu kobiecemu. 

Prenumerata miesięczną bez dodatku IL 1:—. 

b z dodatkiem , 1:50. 

Administracya przyjmuje anonsy firm krajowych, mających 
wspólność z gospodarstwem włościańsk kiem. 

Adres Redakcyi i CY Przemyśl, Kziedralna 34. 


ZAKŁAD RYTOWNICZY 


Józefa Trębacza wykonuje pieczątki kauczukowe i me- 


talowe, tablice emaliowe na nadgrobki i t. d. Wykonanie 


trwałe, ceny niskie. BO T a 9, Pasa? Bielaka, 


KOSZE PLECNE 


kosze na bieliznę i ducki z zielonego prącia do nabycia 
w c. iK. Szkole inwalidów w Krakowie, sleja Mickie- 
wicza 7, parter (gmach Szkoły przemysłowej) — od go 


dziny 9—11 przed rk A ód ze po poładniu, 


— 


stemów, dorabia nowe części składowe kute, części lane wy- 
mienia na nowe tak, że każda maszyna zepsuta będzie jak 
nowa do użytku gospodarskiego, Korespondencya gm 
i informacye na żądanie. | 


(ZAKŁAD NOŻOGNICZO-STLIFIERSKI 


Z. Saczęsnowicza & A, Zubikowskiej Kraków, plac 
Maryacki 1. 9. Przyjmuje do ostrzenia specyalnie brzytwy 
i nożyczki, wszelkie narzędzia kuchenne i ogrodnicze ora? 
ma na składzie wielki wybór towarów stalowych, krajowych 
i zagranicznych, jako to: brzytwy, nożyczki, scyzoryki, 


e kuchenne i iryzyerskie i t. p. — Zamó. 


wienia z BJ ae a 


Do sprzedan nia 


2—2 


Pa > .. 
3 t J 


iA H | około 20 morgów pola ornego w Drabiniance pod Rze 


szowem. Oferty bez REG) 103 przyjmuje: POEA 


czytajcie 1 prenumerujcie Eng organ EEA 


JTYSOWNIK Ro NicZY 


Kraków, plac Szczepański 8 


Zawiera artykuły, tyczące się rolnictwa, hodowli 
bydła, oraz ważniejsze wskazówki i zarządzenia władz. 


Prenumerata do końca roku 12 K; dia członków 
Towarzystw rolniczych 9 K. 


|Wodociągi dla miast, gmin, fol- 
warków, fabryk, domów prywa- 
tnych, pompy wszelkiego rodzaju, studnie 
wiercone i kopane, dostarcza, buduje i re- 
peruje inż. Józeł Schroll, lilia Kra" 
KÓW Pawia 8. Zbadania sytuacyi na 

" miejscu i kosztorysy darmo. 10—2% 


Galiei, óląsim I 


Toważzystwo akcyjne w IKGCITY 


1) Poszukuje do nabycia majątków ziemskich, celem 
rozsprzedaży ich w całości lub w części między wło- 
ścian polskich; 

3) przeprowadza parcelacyę majątków 
chunek właścicieli; 

8) współdziała przy zakładaniu Spółek, względnie finan- 
sujo. je i organizuje, o ile mają na celu podniesienie 
wytwórczości rolniczej“ \ 

4) udziela pożyczek xa skrypia, weksle, i na zastaw 

è papierów wartościowych; 

5) załatwia wszelkie zlągenia w zakres obrotu finango- 
wego wchodzące; 

6) przyjmuje wkładki na rachunek bieżący z oprocen- 
towaniem wedię umowy z Dyrekcyą. 


Adres dła telegramów: Telefon międzymłastowy: 
Bank ziemski Łańcut. Łańcut 13 


Godziny urzędowe oi 3—1 i od 4—6, z wyjątkiem nie- 
dziel i świąt rzymsko-Kat tolickich. 


4 


Łańcnt, w kwietniu 1918 r. 


n 
(7 ionam $ 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograĥħiczoną poręką 


W TARNOWIE, plac drzewny I. 1 


przyjmuje udziały na członków, zakupuje | kowe, 


ziemskich na ra- P 


poki 


kr koron ubezpieczonego kapitału; w trzecim roku 


FIALE RV 19 « Lu maja 1918. 


„| AINE P.T. ROLNICY 


Y) saena na rok 1918 koniczyna naturalna, górno-czeska, 
o najwyższej sile kiełkowania oraz inne nasiona. Z powoda 
ogólnego braku ego nasienia, należy zamawiać odwrotnie 
| dokąd zapas starczy. Wraz z zamówieniem posłać. odpo- 
wicdni zadatek do firmy: JAN BODUCHM, Hurtowaa 
|arGjkutów misiem, wszelkich nawozów sziuezmycia, 


nrtykulówy budewłanych, wapna, colieniu, gips, 
dachówki zsbit, orar maszyn rolniczych i do celów 
ŻYWIEC Galicyn, Rynek główny 
ölka rolniczego. 
20—0 


przemysłowych, 
.22. Obok dzwonicy. Dawniej składnica 
Obecnie specyainych cenni-ków nie rozsyłam. 


rufowy Zakład wolskowego Funduszu 
wdów 1 sieróż, Kraków, Wolska 19, 


zwraca uwagę rodziców i żon walczących żołnierzy, że ubez= 
pisczemia wojenne opiewają zawsze na przeciąg je- 
Unego roku, licząc od dmta spisania wnioski. Po 
upływie roku należy wnioski odnowić, o ile strona nie 
chce utracić praw nabytych i pozbawić sią poboru kapitału 
ubezpieczonego na wypadek Śmierci lub kalectwa walczą: 
cego żołnierza. 

Opłata ubezpieczeniowa wynosi w pierwszym roku 
ubezpieczenia 4 i pół procent, czyli 45 K na cały rok od 
| każdego tysiąca koron ubezpieczonego kapitału; w drugim 
i roku ubezpieczenia 4% czyli K 40— na cały rok ed każdego 


WA | ubezpieczenia 8 i pół *%, czyłi 'K -85-— od każdego tysiąca 
m koron ubezpieczonego kapitału. 


_„ Ubezpieczenia przyjmuje się od 1000. K do 100.000 K: 

Kapital wypłccony po dzicń 31 grudnia 
1917 r. wynosi 25,768.060 K. Żołnierze, powracający 
do domu, bez względu na stan zdrowia przemienić mogą 
ubezpieczenie wojenne na normalne życiowe pod warun- 
kami możliwie najkorzystniejszymi. Na poczet tego nowego 
ki Ba dać peliczcną zostanie na dobro sireny 
połowa wpłaconych premij (opłat) na ubozpieczenie 
wojsnne. 

Ubezpieczenie wojenne ma na celu ochronić 
rodziny walczących Żołnierzy w razie śmierc! ży- 
wicicła od nędzy i niedostatku. Mądra przezor- 
- e i szeęzera dbałość o dobro wiasnej rodziny, 

© przyszłość dzieci nakazuje, aby rodziny walczących 

żołnierzy, lub tych, którzy mogą wkrótce na placu boju się 

paiya korzystały jak najwydatniej z ubezpieczemiy 
nejo. 


* Zgłoszenia przyjmują wszystkie ©. k. urzędy podat- 


oraz sprzedaje j jaja hurtownie i detalicznie, i sierót (dział irei r Kraków, Wolska 16 


dostarcza skrzyń, wełny. drzewnej i urzą- 


» : Tru 
dza kursa pakowania i prześwietlania jaj. rodki tuerące: dla koni, bydła 
W interesie rolników i ludności wiej- pdłowej, Kraków, ul. Konarskiego 30 


gziej leży jak najszersze popieranie naszej 
kooperatywy, by tym sposobem wyzwolić 
się z rąk niesumiennych handlarzy i przy” 
sporzyć „dobrobytu móc „PR 


jak nie Krajowy Zakład Funduszu wdów 
cizna bakcyłowa na szczury i myszy, Ora2 
trzody i drobiu w gencyi 

. Reim, Drobner, 


morzna 


do wyrobu naczyń i wazoników kwiatowych mesate za 

rząd fabryki dachówek i rurek drenowych. „Leonia“. 

amema | Warunki według umowy. Wikt na mie jsou Adres: Zarzad 
fabryki dachówek „Leonia“, p. Dynów. 


<a 


t- Wła m T 


w Rzeszbwie, uł. 3-30 = L 8. 


Skład węgli, koksu i drzewa. | 
$ Polecamy : B 
E kamioak 
f e | pri y Pern Sa ama oma Po uj | DE 


(| dia bydła, Gament portlandzki, wapna hydrauliezne, - sia | 
$= murarski | sztukatereki, wapno skaliste, dachówką wazel- 
©: uiegs redznja, papę dachową, papą izoizsyjaa, smolg, karbs- 
ko iiaeum, trzoinę sufitową, oegłą Kfinkierową, cogłg pustą 
oi strepową (uourdyej, piece kaflowe, Oraz wszeżkie inne 
"fi raateryały budowlane. faaby ziemne | chemiczne. Koks 

| stale przechowujemy na składzie dla kowadi. 120 


= PIECZATKI 
ala zo, gminny ch, oglądaczy bydła, Spółek oszczędności 

I pożyczek, Kółek rolniczych 1 t. p. dostarcza tanie: K. Stef, 
Manierka, zastępstwo fabryki pieczątek w ym zewn) 


CK Słuły szpital dia koni G j Robierzynie 


bdda konie do uprawy roli rolnikom. Starojący się muszą 
się wykazać urzędowo pońwiadczeniem, wystawionem przez 
Btarostwo lub at w Krakowie, Za zasługują na zau- 
zarazy. 


tanie i że stajnie ich wolne są od 
C. i k. Komenda szpitala Kon 
w kKobierszynie k. Krakowa. 
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dostarcza depóri zapte starezy 


1-2 


Lwiqzek ekonomiczny 
Kółek rolniczych we Lwowie, 


checnie Braków, Rynek główny | ża. g 
OC OEI ODOOCEJ | 
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po cenach najkorzystniejszych 


pr? szwadzkiej, „wez lu- 


kę -ABZEM czerwonej, 

caray, saradełli. bandir pastewnych, buraków ówi- 

kłowych i kilka uszląchetnionych odmian cebuli, | 
marohwi, kapusty, czarnuszki, gorczycy i t. d. 


WOJENNA CENTRALA HANDLOWA 


(Gddział relniczy). 


e. 
HG tW RTE FERIER PE 18% SEPECSTZZ 


JE 
A 
||: 
ELJ -Kraków, ul. Sławkowska 4, Ai telef, 2072. 
a 


Warszint t kowalski w Rzędzinio koło Tarnowa 
przyjmuję wszelkie reperacye uarzędzi i maszyn rolniczych 
wszelkich lekkich pojazdów. zyje) Arissatys, kowal, 
3— 


Telefon 3541 16-20 Telefon 3541 


Fi paz DS 
r sęk a 
F, AP ; AE 
ar E "mey 
S bę SE: s T 

S y . „9: 


wstążki, kalka i t. p. zawsze na składzie. Części 
składowe do maszyn. Przyjmuje de reperacyi oraz 
rekonatrukcyi maszyny do pisania i rachowania, 
Walce gumowe, jakołeż zastępcze u firmy 


Kraków, i Grodzka 24, Telef, 3541 


A 


| Eg 

DOM ROLNICZY la 

Fille fabryki maszyn roln. F. Wicnieriego p 
Nowy Sącz, ul. Hoffmanowej, naprzeciw Sęda 
Młocarnie ak 2 Esi zainachowy? :. 


Kieraty. 
Przystawki uniwersalne. 
Kkompietne garnitury mmłęcarniane Z ;:: 
pami 
Sieczkarnie FECZnE + x'arrfowe. 
nii do czyszęzenia zboża. 
Tryby de ziarn. 


4-16 


TLE I 
> LkALALAIE KLLLIILZZE= 
sg AS Wi 


| ! f w 
PARCELAUYE 

. działy gruntów, Er w działów, oznaczenia granio wedle 
map? katsstralnej i hipoteki, — Wsgeikie elaboraty techat 
czne ds kontraktów kupna i sprzedaży Wykonuje kancele 
rya sutoryzowanego geometry Inż. Bromowicza, zaprzygie 
żonego znawsy BęÓCWOTO 2 wik przy ul. Grodzkiej 2 


nie zesłać kaleka na całe żęcie, 


m Jeieli komu zrobiła się gula czyli wypęk w pachwinie 
© oryli słabiśnie lub na podbrzuszu, a może już opadło 
„4 mu w dół, ijeżcli go boli lub nie boli i nie dokucza— 
to jednak musi zaraz sprowadzić sobie bandaż — 
ję to się ezłowiek uratuje i będzie mógł bezpiecznie 

+] żyć i pracować zdrowo, zaraz i na stare lata, Zama- 
iF wiając bandaż, należy przysłać miarę nitką lub w eon- 
tsi timetraeh przez biodra czyli keby w około ałała. 
sM Opisać z której strony, czy opadło już w dół, wiek 
ttó” i zajęcie i za jaką cenę. Cena bandażu jest kor. 20 

f 24, s angielskiemi x265 sprężynami Kor. 30 i 40, lecz 
i wyżej. Bandarze na obie strony czyli dwustronne kosztują 
zawsze ceną podwójną jednostronnych. Wysyła się za za- 
liczką. Pocztą i dobrze opakowane. 


Fabryka bandaży na przepukliny ozyli bruch 
dla mężczyzn kobiet i dzieoi. 


M. L. Polaczek w Samborze 18. 
Galicya. 110--0 


Polecone lekl prof, Botkina! 


Na reumatyzm: Balsam częstochowski (3 K i 8 K). 
Antireuma kapsułki (5 K). 

Na świerzb: maść silna (3 K) mydło (3 K). - 

Antlepilepticum pigułki na chorobę św. Walentego (7 K) 

Na wola: maść i płyn (5 K). 

Nervocorin: kapsułki na choroby sercowe i bezsenność 


(6 K). 
ocz dałby na upławy kobiece i tryper (4 K, 6 K 
1 


Na twarz i ręce: krem piękności (3 K,i5 K) 

Na porost włosów: pomada (3 K, 4 K ií 5 K). 

Na wszelkie rany I belaki: „maść domowa“ pudełko 
razem z gazą (5 K). p 

Wino ziołowe: na chore żołądki, 
organizmu i blednicę (6 K, 8 K, 1 

Wa kaszel: syrop ziołowy (3 K, 4 K 6 K). 

Na składzie: tran rybi 5 K, balsam życia na zołądek, 2 K maść 
na nagniotki, 1 K proszek i maść przeciw poceniu się nóg, 
K 1:50 wszelkie recepty wysyła pocztą, za zaliczką: 
(opłata pocztowa osobno!) 34—0 


Jul. Łopatka, aptekarzy w Kołomyi, elita Jagielńska 
Nawozy sztuczne 


jok sole potasowe, kainit, gips nawozowy, tani i skuteczny 
odek do nawożenia, nadający się do kazdej gleby, wapno 
palone, mielone. 


Materyały budowlane: 


"wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, dachówka 
gsbestowa »Asbit« i t. p. — Wszystko tylko w ładunkach 
całowagonowych, szybką dostawą, poleca firma: 


Jan Boduncz ;„, 


kurtowna sprzedaż nasion i nawozów sztucznych, artyku- 
- łów budowlanych, narzędzi rolniczych 


Żywiec Galicya, Rynek główny Nr 22 
Obok dzwonicy. Dawniej składnica Kółka rolniczego. 


epetyt, wzmocnienie 
o R). 


PIAST Nr 19 s 12 maja 1718 


| piosgła swe biuro z 


"A.H. DK, 
"RZY CY LĄ: 
ANI J 

Mai a 5% |" 


ie poliski handel! 
Rie kupujcie u obcych! 
W każdem gospodarstwie rolnem i domowerm 
niezbędnem jest i nader pożytecznem szydło 
„Lurmax', którem zeszywa się skórę, pasy i obu: 
wie, płachty wozowe, worki i t. p. Przeszło 
milion tych szydeł jest już w użyciu. Do ka: 
żdej sztuki dołącza się polski sposób użycia. 
Cena za 1 sztukę z 4 różnemi igłami i zwojem 
nici koron 4'70 z przesyłką z góry płatna; 
5 sztuk kor. 21'—, za zaliczką 60 hal, drożej, 
Odsprzedawcom rabat. 


fabr. reprzte: Dom Handlowy 
M PIEROŻER I SRA, Rraków, ul, Karmelicka 9/A. 


Również do nabycia: Mateusz Indyk — gospoda 
chrześcijańska i sklep — Wola Mielecka, poczta Mie- 
lec; Franciszek Morin, Pałecznica pow. Miechów, Polska; 
Józef Twaróg, Wolanka; Ignacy Porzycki, Sucha; Je- 
| dność Robotnicza, Lablin, Polska; Kółko rolnicze, By: 
czyna, p. Jaworzno. 15—0 


Bracia Włościanieł 


W każdej wsi, gdzie macie 
WASZĄ Kasę Raifeisena, 
t! WASZE Kółko rolnicze 
powinniście mieć 

WASZĄ Asekuracyę, a tą jest 


„WISŁA 


Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
we Lwowie 
przez czas wojny 


W Nowym Sączu. 


W miejscowościach, gdzie dotychczas jest mało członków 
„WISŁY“ a niema agencyi, niechaj Inwalida wojskowy, 
lub piśmienny włościanin zgłosi sią do Dyrekcyi „WISŁY”*, 
a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy zarobek. 


n J 66 
LEN‘ 


Stowarzyszenie ząręgjestrowane z ograniczoną poręką prze- 
niem rak zac 1918 roku do nowege 
OKALU : 


KRAKÓW, Szewska l. 12. 


Z powodu wyczerpania zapasu nasion nie przyjmuje już 
nowych zgłoszeń uprawy na rok bieżący, przyjmuje jednak 
w dalszym ciągu członków udziałowców. 
Bliższe informacye o stowarzyszeniu »Len< podaje 
broszurka »Len i płótno«, którą każdy otrzyma ną żądanie 
s 


15— 


Kto z żołnierzy 40 p. p., którzy służyli w r. 1914 j bezpłatnie. 


zy 12 komp., Feldpost 36, znajdujących się w kraja, wie- 
Śsialby coś O Stanisławie Janie Kubasie, raczy NAA do- 
nieść matce, Melenie Kubasowej, Głogów, za co będzie mu 
niewymownie wdzięczna. f 
'  Gzcionknmi Urukarai Literackiej 
Wydawca; Ladowe Towamystwo W yèzwoime, 


ej w Krakoałą uła . 


Rires: „LEŃ Stow. Zar. Z ośr. porekq 
Kraków, ul. Szewska 1, 12. 


Jagiciłońska L 10, pod zarządaa L K. Górskiego, 


Odpomiedziałny redaktor: Jósaf EK qczkowąką, 


